Rok X. 


ky 


Kraków, 22 kwietnia 

(b) Na czele świątecznego numeru „Czasu“ 
zamieścił prof. Stanisław Estrejeher dłuższy 
artykuł o patrjotyśmie, w którym precyzuje 
stanawisko dzisiejszej myśli liberalnej i de- 
imokratycznej wobec problemu „państwo a na 
rodowość”. Z interesującymi wywodamł prof. 
Estrejchera warto się zapoznać. Powinni się 
z nimi zapoznąć nawet i ci, których „Czas“ 
reprezentuje... 

W krótkięm  streszczeniu przedstawia się 
bięg myśli sząn. autora następująco: Pojęcie 
pawjotyzmu da się rozłożyć na dwa składni- 
ki: jędnym jest dążenie do nadanią państwu, 
do którego się należy, jak największej siły na 
zewnątrz i na wewnątrz; drugim — chęć za- 
pewńienia jąk największych zasobów cywili- 
zacji moralnej lub materjalnej dła własnej 
narodowości. — W początkowych fazach cy- 
wilizącji znaczenie państwowości górowało 
wszędzie nad idea narodowości.. Dobrym pa- 
trjotą był ten, kto służył wiernie swemu panu 
lęnnemu czy monarsze. Dopiero w połowie 
XVIII stulecia rozpoczyna się rewizja wyłącz 
nie państwowego pojęcia patrjotyzmu na rzecz 
składnika narodowości (Stan. Leszczyński, 
Rousseau). Zwłaszcza od czasu rewolucji fran 
cuskiej rozwija się idea patrjotyzmu coraz 
więcej pod nowam hasłem ~~ narodowości. 
We wszystkich państwach występuje przez 
cały wiek XIX. tendencja, aby „wytworzyć 
w ramąch państwowych pojęcie  solidarnej, 
równouprawnionej, podobnej do siebie bra- 
tniej masy ludności, któraby zgodnie nad po- 
tęga państwa pracowała. Wytwarza się teorja. 
że państwo, które tego nie potrafi uczynić, nie 
może wytworzyć typu dobrego patrioty... W 
końcu wieku XIX. zapanowałe ogólnie nawet 
pojęcie, że nie idea narodowości powinna słu- 
żyć celom państwowym, sle odwrotnie: pań- 
stwo powinno być narzędziem w ręku idei 
narodowej, Patrjotyzm stął się synonimem 
idoi narodowej — w odwrotności do tego, co 
było przedtem”. ' 

Itu zaczyna się konflikt — ze względu na 
niejednolilą strukturę narodową wszystkich 
bez wyjątku państw dzisiejszych. Rozwój hi- 
storyczny doprowadził — i prowadzi nadal — 
do łączenia się różnych narodowości ze sobą 
w jednym organiżmie politycznym. „Tylko do 
pewnego stopnia mogły mu się przeciwstawiać 
rezultaty dobrowolnej asymiłacji lub polityka 
Wynaradawiania". Historyczny twór narodo- 
wy okazał się silniejszym od najsilniejszej 
dawet naszyny państwowej, 

Dziś istnieją dwa poglądy na rozwiązanie 
powstałego stąd konfliktu. Jeden pogląd, re- 
Prezentowany przez stronnictwa i grupy szo- 
winistyczne, dąży rozmaitemi drogami (eks- 
terminacja, ucisk, bojkot, ksenofobja) do na- 

ania państwu jednolitego charakteru naro- 
p €80. W oczach tych stronnictw, patrjo- 
ja I idea narodowości są z sohą identyczne. 


drug pogłąędowi przeciwstawia się pogląd 
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Państwo da się jednak z ideą narodową pogo- | 
dzić, o ijẹ żadnej narodowości — czyto większej 


NALEŻYTOSC POCZTOWA OPŁACONA PYCZAŁTEM. 
kraków, sobota 23 kwietnia 1927 


kcjł i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
onu 279. — Konto czekowe P.K.O. w Krakowie 400.630. 
ładem Spółki Wydawniczej „NOWY DZIENNIK". 
5 komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
P munikaty przesłane redakcji nie będą uwzględnione. 
św redakcja nie zwraca. Zą inseraty redakcja nie odpowiada. 


or naczęlny przyjmuje od godz. 12 do 1 w południe. 
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groszy 


Teorja -2a praktyka?... 


czy nawet mniejszej — nie zaprzecza sie tych 
środków rozwoju, których one w danej chwili 
potrzebują. Dapiera jeśli pańszwo takich środ- 
ków narodom odmawia, wybucaa ich nienawiść 
i ich bunt przeciwko państwy «= a noniewąź 
pąństwo jest w tej walce częm$ słabszęm, jak 
doświadczenię okazuje, walka kończy się rozbir 
ciem historycznege tworu. 

„Patrjotyzm wedle tego pozłądu nie polega 
też na szowiniśmie narodowym, na  nieetycy- 
nem zaprzęczanid innym tych dóbr, których dla 
siebie sąmi się domagamv -— ale na pogodzeqiu 
dobra narodu, do którego nalężymy, z dobręm 
innych narodowości, iąkie bądź ta razem z ną- 
mi tworzą państwo, bądź to zimuszonę są przez 
cały charakter dzisicjszej kultury do wchodze- 
nią z nami w trwałe stosunki. Dobro własnego 
narodu jest agraniczonę bowiem przęą dobro in 
nych, przez etykę. 


— m 


Nie potrzebujemy dodawać, że wyłuszczory 
tak pięknię ów drugi pogląd — pogląd prot, 
Estreichera — jest į naszym pogladem. Poeglą> 
dem postępu, dernokracji, liberalizmu, oświegqa= 
nego konserwatyzmu, poglądem — z natury rze 
czy — każdej mniejszości narodowei. Jeżeli je- 
dnak należy czemś uzupęłnić świątłe wywody 


prof. Estręichera, tc chyba tylko ewangieliczną 


Kiedy nastąpi rozwiązanie Sejmu? 


WENANIE IL 


śar. 104 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 500 kwart. ZŁ. 15'00 
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 520 „ 15'60 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 560 „  „ 1689 
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ 900 „  „ 2700 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł, 015, więrsz milimetc, 
1-szp. Zł. 0'20, nadęsłane Zł. 0'60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł. 085, wiersz milim. l-szp. na l-ej stronie Zł. 1—, 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe, 


gratulacje 
| cte 


„HYGEA PERLE" 


czerwone wino dia niedokrwistych 
wszędzie de nabycia. 


Oryginainy Szampan Francuski 


CHARLES HEIDSIECK, REIMS 


Prawdziwy Koniak Francuski 


RENAULT 6 C©, COGNAĘE 


Peribergar I Schenker, Kraków, Gredzka 48 


zasadą: Po czynach ich poznacłe łe... W prakty. | 


ce bowiem nietylko szowiniści, ale i wyzqawcy 
— w teorii! — poglądu prof. Estreichera dalęki 
mi są od chęci realizowania hasła równoupraw= 
nienia narodowego. Dopiero niedawna (w pue 
merze z 12 marca br.) mieliśmy sposobność bra 
nić prymitywnych postulatów narodowych 
mniejszości żydowskiej w Polsce w polemigą e 
redaktorem ...„Czasu”, 


latami prowadzona jest — w praktyce — zaró- 


wno przez endeków, jak i przez lewicę i konaeq 


watystów. 


Hasła są piękne — ani słowa! — Alẹ w życiu 


rzeczywisteri nie chodzi tak dalece o hasła, jak 
o ich realizację, o czyny. 


A ma te czyny ciągle jeszcze — daremnie = 


czękamy... 


(Telefonem od nassege korespondenta) 


Warszawa, 21 4. Sin. Sprawa rozwiązanią 
obecnego sejmu slanowi aktualne zagadnienie 
kół politycznych. Wedle pogłosek dzisiejszych 
stanowisko rządu w tej sprawie nie jest je- 
szcze dostatecznie skrystatizowane. Wedle 


niku br. rząd przekaże sejmowi do uchwalenią 
budżetu na rok przyszły. Sejm nie będzie mógł 
być rozwiązany, dopóki nie uchwali budżetu. 
W ten sposób automatycznie, bez specjalnej 
ustawy żywot obecnego sejmu miałby być pro 


wszelkiego prawdopodobnieństwą w pażdzier- | longowany do kwietnia przyszłego roku. 


Powrót 


generała Sosnkowskiego 
Generał zamierza się poświecić wyłącznie wojskowej pracy 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21 4, Sin. W ubiegłym tygodniu 
powrócił do Polski generał Sasnkowski i udał 
się do swojego majątku pod Poznaniem. Z 
końcem bleżącega miesiąca przybędzie gen. 
Sosnkowski do Warszawy. Z kół zbliżonych 


Masaryk w Atenach 


Ateny. 21. 4. PAT. Wczoraj przybył do Aten 
prezydent Masaryk. W drodze powrotnej pre- 
zydent Masaryk zamiorza odwiedzić Białogród. 


kykryce monastyczne: organizacji w Rosii 


Moskwa. 21. 4. PAT. Wykryto tutaj organiza 
cję monarchistyczną, na której czele stał b. ge- 
nerał biąłogwardji Kutlepow. Organizacja ta 
zajmowała sie szpiegostwem wojskowem i o- 
trzymywał zasiłki pieniężne z zagranicy. 


Wypadek samochodowy (z merina 


Warszawa, 21 4. Sin. Z Paryża donoszą, że 
sowiecki komisarz dla spraw zagranicznych 


do osoby generała Sosnkowskiego oświadczeję, 


że nie ma on zamiaru wziąć czynnego udzia- 
łu w polityce a chce poświęcić się pracy woj- 
skowej. 3 
PTE TE EEE CONNONA 
Cziczerin uległ wczoraj na Riwierze franceu- 
sikej katastrofie automobilowej. Samochód 
Czeczeriną zdażając z Cannes do Nicei zderzył 
się z autobusem Nicea—Marsylja, 
samochód Cziczerina uległ zupełnemu zniszcze 
niu. Tylko dzięki przytomności szoferów Czi- 
czerin wyszedł bez szwanku. 


Dalszę sukcesy kawalerzystów polskich 


w Nicei 
Nicea, 21 4. PAT. We wczorajszych zawo- 
dach o nàgrodę Prix de la Victoir w konkur- 
sie potęgi skoku rotm. Królikiewicz na Dra- 
mie zajął drugie miejsce. Pierwsze miejsce 


zajęła Francja. Podpułk. Rómmel na Hamlecie 


zdobył wstęgę honorową. 


Mieliśmy sposobność 
wskazać ną to, że walka z tymi naszymi postus 


przyczem | 


| 


| 
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w zwiazku z 
Warszawa. 21. 4. Sin. Ozi przed seden poko 
ju odbyła się rozprawa sadawa przeciwko za- 


rządowi teiefonów warszawskie, kiórv 
adwokaci warszawscy, Bioch i Drzewiecki za- 
skarżył, występuric przeciwko podwwżce o- 
płat telefonicznych i wprowadzeniu liczników. 


dwaj 


Obaj domagają sie od sądu uznania dawnej tary 
obowi: Emad. 


ży ne za 


Warszawa, 21 4. Sin. Dziś odbyła się kon- 
ferencja w ministerstwie przemysłu i handlu 
pod przewodnietwem min. Kwiatkowskiego w 
sprawie reglamentacji towarów. Pierwszy za- 
(brał głos minister przemysłu i handlu, który 
zwrócił uwagę, że system  reglamentacyjny 
jest prawem wyjątkowem, dobrem na krótki 
czas a niebezpiecznem na czas dłuższy. Nale- 
by wobec tego prawo to dostosować do życia 
i stale je kontrolować. 

Następnie zabral głos referent pos. Wiślic- 
ki, który daje historyczny zarys reglamentacji. 
lMowca stwierdza, że dotychczas traktaty nasze 
zawierane są pod kąlem widzenia interesów 
państwa, z którem je zawierano. Mowca do- 


Berlin. 21. 4. PAT. „Deutsche Ali Zg.* z Ba 
zyłei za dziennikiem Baseler National Zcitung*, 
„łe komisarz Litwinow ma wziąć osobiście u- 
dział w konierencji gospodarczej w Genewie. 
'W czasie swej obecności w Szwajcarii ma on 
również podjąć rokowania bezpośrednie z radą 
związkową, mające na celu doprowadzerie do 


Bethlen o położeniu 


| 
| 
| Rzym. 21. 4. ŻAT. Przed swym odjazdem z 
Rzymu udzielił premier węgierski hr. Bethlen 
dłuższego wywiadu przedstawicielowi Żydow- 
skiej Agencji Telegraficznej w sprawie sytua- 
cii ludności żydowskiej na Węgrzech. Położe- 
nie prawne i faktyczne ludności żydowskiej na 
Węgrzech — oświadczył hr. Bethlen — nie róż 
W się w niczem od sytuacji z przed wojny. O- 
Statnio Żydzi otrzymali nawet przedstawicieli 
eligji żydowskiej w wyższej izbie wegierskiej. 
Jedyną kwestją sporną jest numerus clausus, 
który musimy (!) stosować jeszcze przez pe- 
wien czas, a to dlatego, że po rozpadnięciu się 
monarchji austrjacko-węgierskiej zaczęły do 
nas napływać z państw sukcesyjnych nasze si- 
ły intelektualne, o które musimy przedewszyst- 
kiem dbać. Lecz nastąpi czas, a będziemy 


R: podkreślił, że wielu A ek i powa- 
— gy SR Ka 245 mu, 


Limoa w stanie Jalisco bandyci napadli 


sta nowiących eskorię. Bandyci 
wykolezenie sig lokomotywy, poczem wymor- 


GA 


łutrenja H sprawi: 


u min. przemysłu i handlu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Liiwinow weśniendział w międzynar. Konferencji gospodarce) 


(Telegram własny, „Nowego Dziennika') 


że 


Niebywały napad bandytów na pociąg 


Meksyk, 21 4. PAT. W pobliżu miejscowości 
na 
pociąg Ósobowy. W pociągu tym znajdowało 
ię o ile wiadomo 170 pasażerów i 17 żołnierzy 
spowodowali 


1997 


c; „NOWY DZIENNIK 


` „bota "a w 


LOZGNTĄEGWI IeleOKÓW warszawskith. 


EC TATOU Iaf sieczników 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


się na to, że w umowie wyraźnie jest postana- 
| wione. że zmiana oplaty musi być poprzedzona 
3-miesięcznem wypowidezenielm. Na” rozprawe 
z ramienia PASTY nikt się nie stawił. Sędzia 
postanowił jednak rozpruwe przeprowadzić, po 
czem oznajimiono stronom, że wyrok ogłoszo- 
ny będzie w następną sobotę. 


reglómentacji towarów 


wodzi, że mimo wprowadzenia systemu regla 
mentacyjnego nie uslrzegło io nas w wielu 
wypadkach od biernego bilansu handlowego. 
Nawet sowiety, które mają handel zupełnie zre 
głamentowany, mają również bilans handlo- 
wy ujemny. 

Po diuższej dyskusji postanowiono wybrać 
komisję, któraby się zajęła sprawą usystematy 
zowania reglamentacji przez wprowadzenie 


| 
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odpowiednich ulg. Do komisji tej weszli: prof. | 


Okólski, 
poseł Wiślicki, Bataglja, Sand, przedstawiciel 
izby handlowej w Katowicach, i poseł Wierz- 
bicki, przedstawiciel Lewialana. 


—_— 


prezes komisji przywozu i wywozu | 


uznania Rosji sowieckiej przez Szwajcarię. Je- ! 


dnocześnie dziennik donosi, że po podpisaniu 
protokołu berlińskiego rząd sowiecki uwolni 
! brata i siostry Conradiego mordercy Worow- 
skiego, którzy byli dotychczas trzymani na Sy 
berji, jako zakładnicy. 


Zydów na Węgrzech 


nie życzą sobie separastycznych ruchów naro- 
dowych na Węgrzech, a ich poglądy są dla hr 
Bethlena miarodajne. Wkońcu hr. Bethlen o- 
świadczył: Będę zadowolony, jeżeli naród ży- 
dowski zdoła stworzyć sobie ojczyznę w Pale- 
stynie. Może to się przyczynić również do roz 
wiązania ciężkiej i zawiłej kwestji żydowskiej 


Bethlen wyjeżdża do Belgradu 


Budapeszt, 21 4. PAT. Z Rzymu donoszą za 
tamtejszemi dziennikami, iż hr. Bethlen uda 
się z początkiem maja do Białogrodu. Celem 
podróży ma być podobno zawarcie traktatu 
rozjemczego i konwencji odnoszącej się do 
komunikacji z Fiume przez terytorjum jugo- 
słowiańskie. W Budapeszcie oświadczają, że 
w kołach miarodajnych o podróży hr. Bethle- 
na do Białogrodu nic jeszcze nie jest wiado- 

| mo, 


dowali eskortę i podpalili wagony z pasaże- 
rami, a do uciekających pasażerów strzelali. 
Jak donoszą cały pociąg zostal zniszczony. — 
Niewiadomo, czy ktokolwiek z pasażerów zdo 
| łał się uratować, 


= 
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KRONIKA LWOWSKA 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


OGÓLNO POLSKI ZJAZD SPÓŁDZIELCZY 
Lwów, 24. 1 (O; Dziś obradował w lokalach tu-: 


lejszej izoy handlowej wszechpolski zjazd przed- 


stawicieli spółdzielń. Między innymi brał w nim 
udział były prezydent Rzeczypospolitej polskiej, p. 
Slanislaw Wojciechowski. który wygłosił referat 


o zadaniach spólłzielń w Polsce. 
LUSILOWANY ZAMACH NA PROCHOWNIĘ 


W nocy ze środy na czwartek nieznany osobnik 
usiłował dokonać zainachu na prochownię woje 
skową za rogatką zamarstynowską. Zauważonyj 
przez warlę, osobnik ów zbiegł bez śladu. 


15-LETNI CHŁOPIEC SKAZANY ZA MORDER- 
STWO 


Przed tutejszym sądem toczył się proces prze» 
ciwko niejakiemu Brydyniowowi, liczącemu lat 15,. 
oskarżonemu o zamordowanie gospodarza w Żół- 
kwi. Oskarżony został skazany na 15 lat więzienia 


NAPAD RABUNKOWY NA KSIĘDZA 


Nieznani sprawcy dokonali na ulicach Lwowa 
napadu rabunkowego na osobie księdza A. Miko= 
lujczyka z Kolbuszowej, którego ciężko zraniłi 
i obrabowali. 


SŁUCHAWKI NORA” 


NAJBARDZIEJ LUBIANE 


Powrót p. Prezydenta 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 21 4. Sin. Powról p. prezydenta 
Rzeczypospolitej ze Spały nastąpi prawdopo- 
dobnie w poniedziałek 25 bm. 


Najbliższe. posiedzenie rady ministrów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 21. 4. Sin. W piątek odbędzie się 
zwyczajne posiedzenie rady ministrów. Na po- 
rządku: Ustawa prasowa, statut nowego Cho- 
rzowa, ponadto projekty polskich akademij 
nauk lekarskich i technicznych. 


14 e 
Ulgi taryfowe dla kuracjuszy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 21 4. Sin. Ministerstwo spraw 
wewn. wraz z ministerstwem komunikacji po 
stanowiło wprowadzić ulgi przejazdowe dla 
osób powracających ze zdrojowjsk polskich 
w wysokości 66 procent od ceny biletu. — Z 
prawa tego mogą korzystać kuracjusze prze- 
bywający na kuracji conajmniej 15 dni, 


Właściciele nieruchomości u wiceprem Bartla 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21 4. Sin. P. wicepremjer Barteł 
przyjął w dniu dzisiejszym delegację właści- 
cieli nieruchomości w sprawie ustawy o ochro 
nie lokatorów. 


prawozdanie Z rozdzielonych zagiłków w Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21 4. Sin. Wojewoda łódzki Ja- 
szczołd wydelegował do Warszawy naczelnika 
wydziału pracy i opieki województwa łódzkie 
go, kfóry złoży wicepremjerowi dokładne re- 
lacje ze sposobu zużytkowania 10 tysięcy zł, 
złożonych przez niego dla najbiedniejszej lu- 
dności m. Łodzi. 


igon wybitnego uczonego iydowskiego 


(Telegram własny „Noweco Dziennika'l 

Wiedeń, 21 4. ŻAT. Zmarł tu nagle znany. 
psychiatra i docent uniwersytetu wiedeńskie- 
go dr Zygmunt Kornfeld. Zmarły był jednym 
z najbliższych przyjaciół Herzla. Dr. Kornfeld 
pozostawił wiełe rękopisów naukowych ze 
swojej dziedziny, oraz większą pracę a syste- 
mie filozoficznym Poppera Linkeusa, 
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Tewarzystwo „KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI“ 


ON 4 u avi sobota” 4 IV 1927 


2 nadzwyczajne przedstawienia 


|. Warszawskiego Żyd. TEATRU MINIATUR 


W piątek 22 i scbołe 23 kwietnia br. 
o godzinie 9'15 wiecz. 


nd ac 15 


<onferencier Wł GODIk 


O ziemią i prace 


Dokończenie. 


Odpowiedź jest aż nadto prosta. Kultura pomarań- 
czy, która stanowi ekonomiczną bazę owych kolo- 
nij, okazała się niezwykle rentowna (np. na rynku 
angielskim udział Palestyny w imporcie pomarańcz 
wyhosi już dziś 11 procent „obecnie zdobywa Pale» 
styna i rynek niemiecki) a po załamaniu się czwar- 
tej alijah z przesadną hypeszroiią lokowania kapita- 
łów w budowie domów i zakupywanix parcel, przy- 
szła wreszcie kole] na „paidejssim* (ogrody poma- 
rańczowe). Tak więc w bieżącym roku powstały no 
we ogrody pomaraficzowe na przestrzeni 5,000 du- 
matnów, a jest całkiem uzasadniona nadzieja, że jeśli 
ta gałąź rolnicze! produkcji palestyńskiej zdobędzie 
zainteresowanie żydowskiego kapitału zagraniczne- 
go, wówczas rozwój ten .nilouwymm krokiem postąpi 
naprzód. W ten sposób rozszerzy się rynek pracy w 
koloniach i pogłębi się nawet pojemność kolonji, wo- 
bec imigracji, czy też wychodźtwa z miast, jeśli -= 
jeśli praca żydowska zdobędzie prymat Narazie je- 
dnak z głęboką troską spoglądamy w  przyazłość, 
gdy myślimy o losie pięciu tysięcy robotników ży- 
dowskich w kolonjach. Utrwalenie bytu robotnika 
żydowskiego w kolonji, to nietylko walka o pracę, o 
warsztat pracy u plantatora przez cały rok, ale i 
walka o grunt pod nogumi. A nigdy w Palestynie nie 
odczuwaliśmy głodu ziemi, jak właśnie w ostatnim 
pięcioleciu. Jeśliby — zdaniem Sprincaka — Fundusz 
Narodowy zakupywał w koloniach rocznie ziemię 
za trzy do czterech tysięcy f. szt., nie naruszałoby 
to zasad ŻFN, który zasadniczo dotąd w kolonjach 


ziemi nie kupował, a umożliwiłoby utworzenie mā- ' 


łych gospodarstw tobotuiczych, W ten sposób rabo 
taik poza ośmiogodzinną pracą u plantatora mialby 
dość czasu, by przy pomocy swej rodziny zapewnić 


sobie z dodatkowych plonów swego gospodarstwa, , 


względnie ludzki byt. 

Jeszcze bardziej skomplikowana jest sytuacja w 
miastach, Jeśli w kolonjach zwolna zdobywamy ty- 
nek pracy, to w miastach energja ludzka skazana 
jest na bezczynność. „Co jest nieszczęściem dni obe 
cnych?' — pyta Sprincak. I odpowiada: „To podwój 
he nieszczęście: głód i zasiłek. Głód głodzi człowie- 
ka, a zasiłek demoralizuje go. Człowiek pobierający 


HABEL 
Rabbi 


Drukujemy poniżej nowelę młodego, 
utalentowanego pisarza sowiecko-żydow- 
skiego Babeła. Red. 


I 


- ..Wsżystko jest śmiertelne. Wieczne życie są- 
dzone jest tylko matce Gdy matka być przestaje, 

pstuwia po sobie wspomnienie, którego nikt 
nie ważył się jeszcze zbeszeżeścić. Pamięć o matce 
budzi w has i zasila uczucie miłosierdzia, podob- 
nie jak ocean, nieśmiertelny ocean zasila rzeki 
przerzynające kulę ziemska. 

Słowa te należały do Gedali. On wypowiedział 
je z namaszczeniem. Gasnący wieczór otoczył go 
różową mgłą smutku swego Starzec rzekł: 

— W namiętnym gmachu chasydyzmu wybite 
zostały drzwi i okna, lecz on jest nieśmiertelny, 
jak dusza matki.. Z wydłubaneini oczodołami cha- 
sydyzm stoi jeszcze ma rozdrożu, na skrzyżowaniu 
rozpętanych wiatrów historji. 

Tak orzekł Gedali i, pomodliwszy się w Syna- 
godze, zaprowadził mnie do rabbi Motale, do 
ostatniego rabbi z dynastji Czarnobylskiej. 

Ruszyliśmy z Gedalim główną ulicą. Białe ko- 
ścioły błysnęły w oddali jak pola gryczane Koio 
armatnie jęknęło za rogiem. Dwie brzemienne 
chachłuszki wyszły za bramę, pobrzękując korala- 


zasiłek przestaje być nosicielem misji. W warun- 
kach normalnych u narodów świata zasiłek, jako a- 
kcja państwowa nie może zwichnąć człowieka tak, 
jak u nas. Tam człowiek pracuje z dziada pradziada. 
Jeśli jest przez pewien czas pozbawiony pracy po- 
biera zasiłek. Tu człowiek nie przybył tylko po to, 
by zdobyć chleb. Nie jest moim celem podniesienie 
serc. Według mnie, nie głód jest największem nie- 
szczęściem, jakie nas nawiedziło. Znacznie wię- 
kszem nieszczęściem, to tysiące młodych sił skaza- 
nych na zagładę. Ludzie ci przybyli tu z iskrą wy- 
zwolenia w sercu. Ludzie ci chcieli tworzyć, by opa 
nować sytuację. Pokolenia całe czekały ich. Przyby- 
li. Chalucim — czyż jest chlubniejsza karta w dzie- 
jach żydostwa? Że są głodni — nie to mnie Interesu 
je najwięcej, ale że twórcy ci niczego nię tworzą, 
Dnie mijają, tygodnie, tydzień za tygodniem bez zdo 
byczy, bez twórczości. Kto wie, czy przyszłe pokole 
nie da nam takich chaluców? To jest owe bolesne ża 
gadnienie". 

Od siebie zaś dodamy: rozwój wypadków nie mu 
siał się potoczyć właśnie po tej linji pochyłej, gdyby 
szeregi zorganizowanych sjonistów stanęły na wy- 
żynie zadania, gdyby współczesne pokolenia żydo» 
wskie zrozumiało w swem głgiohicm poczuciu od- 
powiedzialności, czem są w tej historycznej chwili 
Keren Kajemeth i Keren Hajessod. Z czystem su- 
imieniem bez ubliżenia komukolwiek wbrew popular 
nym hastom w stylu Żabucyńskiego śmłemy twier- 
dzić ‚że w tem tkwi rdzeń zagadnienia sjonistyczne 
go. Planów fachowo i nmiejęznie wypracowanych 
nigdy nam nie brakło. Plan Rutenberya plan nawod 
nienia obszarów nad Kiszonem 1 25 tvsięcy duna- 
mów ziemi w Emek, miirac Hajfa, osuszenie haglen, 
rozszerzenie plantacyi, tanie skolonizowanie tysiąca 
robotników rolnych iplan Szkolnika:;, kolonizacja 
w pasie plautacyjnym (plan Lufta), budowa domów 
w kolonjach i miastach. budowa dróg i tyie innych 
planów całkietn rozsądryca i niezmiernie aktual- 
nych, niemal wszysthie one nie przekroczyły granic 
teoretycznego rozważania, a natomiast departament 
pracy związany brakiem środków, których goius nie 
daje, musi wypłacać zasiiek pięciotysięcznej rzeszy 


mi i rozsiadły się na ławce. Lękliwa gwiazda za- 
migotałia w purpurze zmagającego się zachodu 
słońca, i cisza, szabasowa cisza osiadła na skrzy- 
wionych dachach Żytomierskiego ghetta 

-— Tutaj — szepnął Gedali i wskazał mi na 
długi dom o zdemolowanym froncie. 

Weszliśmy do pokoju — kamiennego 1 pustego, 
jak kostnica. Rabbi Motale siedział przy stole 
w atoczeniu opętańców i kłamców. Miał na sobie 
białą kapotę, obciągniętą sznurem i sobolową 
czapkę. Rabhi siedział £ zamkniętemi oczyma i 
chudymi palcami grzebał w żółtym puchu swojej 
brody. 

— Skąd Żyd przybywa? — zapytał i podniósł 
powieki. 

— Z Odessy — odpowiedziałem. 

— Bogobojne miasto — powiedział nagle rabbi 
z niezwykłym naciskiem, — gwiazda wygnania 
naszego, mimowolna studnia klęsk naszych!... 
Czem się Żyd trudni? 

— Układam w rymy przygody Hersza z Ostro- 
pola. 

— Wielka praca — szepnął rabbi i przymknął po- 
wieki, — szakal jęczy, gdy jest głodny, każdemu 
głupcawi wystarczy głupoty, by rozpaczać, a tylko 
mędrzec przebija śmiechem zasłonę bytu.. Czego 
Żyd się uczył? 

— Biblii, 

= Czego Żyd szuka? 
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bezrobotnych tygodniowo: 25 groszy eg. bezrobotne | 
mu wolnego stanu, a 40 do 5U gr. robotnikowi z raa 
dziną Czyż dziwić się należy, że w tej atmosferze 
rodzą się konflikty „a biuro pracy przy M | 
robotniczej w swej bezradności często uderza w 
żnię, j 

A jednak robotnik żydowski w Palestynie Stae 
nat na wyżynie zadania i chwili. Gdy niedawno urzą 
dzono wśród członków Rady Centralnej przy Ogóła 
nej Organizacji Robotniczej referendum na  tetmikt, 
czy „Organizacja Robotnicza może nadal tolerować 
udział jej członków w Egzekutywie Swiatowej Orą 
ganizacji Sjonistycznej, jeśli bezrobotni nie otrzyma 
ją w ciągu miesiąca pracy w ilości odpowiadnaiacej 
życzeniom robotników", odpowiedź dała wprost ile 
oczekiwany rezultat. Piętnastu członków Rady Wys 
powiedziało się przeciw wystąpieniu Sprincaka g| 
Egzekutywy, tylko dwunastu za wystąpieniem, cztea 
rech wstrzymało się od głosowania, a jeden (B. Ka» | 
cenelson, naczelny redaktor dziennika „Dawar" of | 
ganu robotniczego) wogóle nie odpowiedział. W ten | 
sposób robotnik żydowski w Palestynie, a z nim ra. | 
zem cały sjónistyczny ruch robotniczy znowu zados 
kumentował wobec świata żydowskiego, że chcę i 
ponosi wraz z każdym innym odłamem sjonistycz= 
nym odpowiedzialność za działalność Eszekutywy, 
Sjonistycznej. Robotnik żydowski w Palestynie mie 
zeszedł na bezdroża, a bezrobocie nie zabiło w 
poczucia odpowiedzialności. Qdy przedkilkoma miles 
siącami odbyły się wybory na trzeci Zjazd Ogólnej 
Ogranizacii Robotniczej skrałana lewica (wćale nie | 
komuniści) uzyskała zaledwie pięć procent głosów! 
Nie wiadomo nam, skąd prasa nawet sjonstyczna za 
czerpnęła wiadomość, która tyle niepokoju wzbudzi- 
ła, jakoby robotnicy chcieli z słebie zrzucić odpowie 
dzialność za los sjonizmu. A już zgoła niezrozumiałe, 
skąd wiadomość o telegramie do Welzmarna o teles 
gramie, który dotąd nie  zalstniał i zaistnieć mię. 
mógł. Wszystko to powiedziane nie dla podniesienia 
serc, nie dla apołogji, nie dla rehabilitaci. Chodsi 
tylko o stwierdzenie faktu, że — jeśli chodzi o robót 
nika żydowskiego w Pałestynie — to los żydowskiej 
siedziby narodowej spoczywa w pewnych rękach, 
Oby tylko golus dał godną odpowiedź, 


Jaakow Jedidja (Jakób Freundj 
roma" | 


— Wesela, 

— Reb Mordche — powiedział cadyk I potrzązzał 
brodą, — niech ten młody człowiek zajmie miefste 
przy stole, niech ten wleczór szabasowy  $bożywa 
dary razem z innymi Żydami, niech się raduje, %8. 
jest żywy, a nie martwy, niech klaszcze w dłonie 
gdy sądsiedzi jego tańczą, niech pije wino, jeśli am 
dadzą wina... 

I podskoszył do mnie reb Mordche, dawny błazem 
o wyywróconych powiekach, garbaty starzec, wzso | 
stu nie większego od dziesięcioletniego chłopca. 

— Uj — uj, mój drogi i taki i owaki człowieku == | 
powiedział oberwany reb Rordche, mrugając na | 
mnie, — uj, ite ja znałem bogatych durniów w Odes | 
sle, ile ja znałem nędzarzy mędrców w Odessie. Sła. 
dajże młody człowieku i pij wino, którego ci nie das 
dzą... 

Usiedliśtmy wszyscy razem — opętańcy, kłamcy ł 
gapie. W kącie stękali nad modlitewnikami barczy» 
ści Żydzi, podobni do rybaków i do apostołów. Qe= 
dali w zielonyim surducie drzemał pod Ścianą, jak 
pstrokaty ptak. Nagle spostrzegełem młodzieńca za 
plecami Gedałi. młodzieńca o twarzy Spinozy, 0 SU- 
chotniczej twarzy zakonnicy. Palił papierosa i drżał, 
jak recydywista, sprowadzony po ucieczce z powro= 
tem do więzienia. Oberwany Mordche podkradł się. 
do niego z tyłu, wyrwał mu z ust papierosa | przys | 
biegł do mnie, i 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Sir. 4 


Kongres francuskiej 


usławy wojskowej. - 


Obrady zwołanego do Lvonu kongresu fran 
cuskiej socjalnej demokracji sa bardzo burzi- 
we. Na porządku dziennym znajduje się 
„Paweł Boncour“. Właściwie nie Pawel Bon- 
cour, jako człowiek, albowiem Boncour sam 
na kongres nie przyjechal — nadesłał tylko 
list z życzeniami oraz usprawiedliwieniem się, 
že nie może przybyć, ponieważ jest pracą Wwy- 
czerpany, — ale Paweł Boncour jako polityk. 
Chodzi bowiem głównie o to, czy Paweł Bon- 
cour ma jako delegat dalej reprezentować 
Francję w Lidze Narodów w Genewie. Zda- 
nia w tej sprawie były podzielone. Lewica, na 
tzele której stoi sirancuziały Polak Żyromski, 
walczyla o to, by socjaliści zerwali wszelkie 
stosunki z Ligą Narodów, ponieważ Liga Na- 
radów jest tylko „obludą, kłamstwem i oszu- 
stwem”. Z tą tezą polemizował w sposób dow- 
ipnie dobroduszny delegat Alzacji Grunbach, 
który zarzucił Żyromskiemu, że odnosi się do 
Ligi Narodów taksamo jak komuniści i faszy 
ści. Jeśli Liga Narodów doprowadziła tylko 
do zbliżenia się Niemiec i Francji, to już tem- 
samem złożyła dowód swej racji. A zresztą 
polityka Brianda jest pacyfistyczną i dlatego 
należy wyzyskać Ligę Narodów, by z niej uczy 
nić prawdziwy instrument pokoju. Uchwało- 
|no na razie przekazać tą sprawę komisji rezo- 
| lacyjnej i przystąpiono do drugiego punktu, a 
‘mianowicie do stanowiska partji wobec no- 
Wej ustawy wojskowej, której twórcą i refe- | 


rentem w parlamencie francuskim był. jak 
i wiadomo, także Paweł Boncour. 
| I w tej sprawie zdania były podzielone. 


(Opozycja zwalczała te punkty ustawy, które 
przekają ogólną mobilizację nietylko 


1 

p 'Audjencja prezydjum kahału krakowskiego 
4 deputacji „charejdim”* u ministra Dobruckie 
go, a w szczególności żądanie niewprowadze- 
mia demokratycznej ordynacji wyborczej do | 
kabalu, wywołało ożywiony odruch protestu 

|w warszawskiej prasie żydowskiej. „Hajnt” i 

„Moment“ w korespondencjach z Krakowa 

Baly wyraz oburzenia z powodu stanowiska 

prezydjum kahału i charajdim a onegdaj ogło 

sił publicysta „Momentu“ p. Emanuel obszer- 

ny artykul pod nagłówkiem „Galicyjscy dzia- 

łacze” przy pracy“. P. Emanuel pisze z ironią: 
| „Przed ministrem oświaty stanęły w Krako- 
wie aż dwie delegacje żydowskie, które żąda- 
ły, by nie wprowadzać w Małopolsce demo- 
Kratycznej ordynacji wyborczej do kahałów. 
Mak „wołnomyślni* asymilatorzy typu „wy- 
|znaniowego", jakoteż pobożni chasydzi żądali 
li dowodzili, że żydom nie są potrzebne wy- 
bory do kahału, że wystarczy dawny spleśnia 
ły system austrjackiego pochodzenia. Krótko: 
lkahał nie powinien być zreformowany. — 
|IWszystko na świecie może się rozwijać przez 
wybory, przez demokratyczne urządzenie, 
przez liczbę głosów, lecz kahał powinien zo- 
stać takim, jakim był przed 50 laty. Dekret 
Piłsudskiego o kahałach winien być zastosowa 
ny tylko w Kongresówce, natomiast Małopol- 
ska jest krajem odrębnym. Żydzi małopolscy 
wystarcza 


EWA 


| nie potrzebują demokratyzacji, a 
įm, kiedy kilku działaczy kieruje wszystkiem, 
nie pytając się nikogo o zdanie." 


MIEJSKI IM 
(pocz. o godz. 7130 wiecz.) 


Piąlek: Teatr zamknięty. 
Bobota: „Cyrano de Bergerac“ (premjera). 


TEATR 


TEATR POPULARNY NOWOSCI 
(pocz. o godz. 8 wiecz.) 
Piatek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Narzeczona Bojara“. 
Niedziela: pop. „Adieu Mimi“ (E. Gistedt); wie- 
kyór „Orlow“ (E, Gistedt). 
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socjalnej demokracji 
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(Czy Boncour może być delegatem Francji w Lidze Narodów? ~- Stanowisko partji wobec 


Wspólpracaz komunistami czy z radykałami? 
ale i rzeczy na wypadek wojny. W obronie 
projekiu Boncoura stanął Renaudel, ale po 


dłuższej dyskusji uchwalono zwołać nadzwy- 
czajny kongres partyjny, który ma zadecydo - 
wać o stanowisku partji. 

Gdy kongres załatwił się już ze sprawami, 
związanemi z osoba Pawła Boncoura, zaczęła 
się namiętna polemika między Compere-More- 
lem a Leonem Blumem o organ partyjny „Po- 
pułaire'. Jak wiadomo, Leon Blum jest na- 
czeluym redaktorem centralnego organu par- 
tji, a Compere-Morel prowadzi administrację 
pisma. Sprawozdawcą na kongresie był Com- 
pere-Morel, który bardzo ostro zaatakował 
Lcona Bluma. Dyskusję odroczono, by wre- 
szcie na nocnem posiedzeniu przystąpić do 
najważniejszego punktu obrad a inianowicie 
do określenia stanowiska partji wobec innych 
stronnictw. 

W sposób bardzo ostry zaatakował rady- 
kałów Compere-Morel. nazywając ich ciałem 
bez duszy i ognia, natomiast bardziej poje- 
dnawczym okazał się tensam mowca wobec 
komunistów, z którymi, zdaniem jego, współ- 
praca jesi możliwą. To samo stanowisko zajał 
Żyromski, który oświadczył, że idea kartelu 
lewicowego powinna być ostatecznie pogrze- 
baną i pod żadnym warunkiem nie 
do niej wracać, ale Żyromski 


należy ; 
wypowiedział , 


się też przeciwko współpracy z komunistami. : 


których scharakteryzował jako rozbijaczy je- 
dności robotniczej, Z wielkiem zainteresowa- 
niem wyczekują mowy Leona Bluma. Nastę- 
pnie ma być wybrana komisja, której zada 
niem jest uzgodnienie czterech rezolucyj przed 


ludzi, | łożonych w tej sprawie kongresowi. 


Wprawdzie minister Dobrucki dał kahaini 
kom należylą odprawę, ale chodzi lu o wstyd, 
jaki przynoszą nam ci ludzie, którzy pragną 
dowieść u miarodajnych sfer, że  społeczeń- 
stwo żydowskie jeszcze nie dorosło do gmin 
demokratycznych. W dalszym ciągu zaznacza 
autor, że w Kongresówce tego rodzaju wystą- 
pienie byłoby niemożliwe. Całe społeczeństwo 
żydowskie odezwałoby się z prolestem prze- 
ciwko tego rodzaju uzurpacji praw i przeciw- 
ko takiemu wystąpieniu. Znalazłoby się dość 
sił, by zaprotestować przeciw takim  „dobro- 
dziejom”, którzy pragną jeszcze jeździć na kla 
czy, jak za młodych lat Mendele Mocher Sfo- 
rim. W Kongresówce uczynionoby to nie z po 
wodu jakiegoś specjalnego rewolucjonizmu, o 
którym się tak wiele mówi, lecz z powodu 
obrazy godności żydowskiej. Minęły już te 
czasy, kiedy tę godność można było poniewie- 
rać, a jednostki mogły się nią bawić. Najwyż 
szy już czas, by żydostwo małopolskie dało 
odpowiedź tym ludziom. 
przeciwko demokratyzacji kahałów należy 
się jaknajostrzej przeciwstawić. Żydowska 
opinja publiczna winna podjać walkę przeciw 
ko garstce upartych, którzy chcą gwałtem 
utrzymać ludność żydowską w Małopolsce w 
niewoli dawno spleśniałych ustaw  austrjac- 
kich. 

Tak więc doczekała się obecna większość ka 
halna w Krakowie należytej oceny ze strony 
opinji żydowskiej w stolicy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

UCIECHA: „Całować to nie grzech“, komedja 
w 10 akt. W głównych rolach; Ksenia Desni, Li- 
dja Pavanelli, Paweł Goetz Wytwórnia „Ufa”. 

REDUTA: „Pod palącem niebem Meksyku“ (Tom 
Mix) i dwie komedje amerykańskie. 

WARSZAWA: „Bunt krwi i żelaza“ oraz „Ko- 
chanka Szamoty". 

SZTUKA: „Miłostki porucznika huzarów“ (Wil- 
ly Fritsch i 7 premjowanych piękności). 

BAGATELA: „Syn Szeika" (Rudolf Valentino). 


Kiba audienti kabaników krakowskich u min. Dotronkiege 
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Z teatru, literatury i sztuki 


„Azazel w kinoteatrze „Warszawa 


W piątek i sobolę wystąpi „Azazel“ na deskach 
kinoteatru „Warszawa“, Będzie to rewja najlep- 
szych punktów obu programów. Wystąpi ze swem 
piosnkami Ola Lilith, niezrównanym conferencie- 
rem i monologistą będzie Wł. Godik, a czwórka 
„Dybuków* wywoływać będzie salwy śmiechu. 

Dotychczasowe przedsławienia „Azazelu* były 
wysprzedane, spodziewać się więc należy, że szer- 
sza publiczność skorzysta z tej sposobności, by, 
się zaznajomić z teatrem na tak wysokiej wyżynie 
artyzmu stojącym. 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie kinoteatrg, 
„Warszawa '. 
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek teatr zamknięty. W godzinach wieczornych 
i nocnych odbędzie się próba generalna z „Cyrana, 
ds Bergerac“ w pełnych dekoracjach, kostjumach, 
i oświeileniu. Próbami kieruje reż. Sosnowski. 
Fclę tytułową wykona dyr. Nowakowski, Roksa-, 
ną jest p. Hałacińska, Chrystjanem p. Sawan. 
„Cyrana* wystawi teatr w przekładzie M. Konop- 
nickiej i Włodz. Zagórskiego, ze zmianami i uzi, 
pełnieniami Dr Tad. Świątka. Dekoracje i kostju-' 
my projektował Bol. Kudewicz, Piosenki skotn-, 
ponował p. Meyerhold. Bogaty pod względem lite- 
rackim i typograficznym program jest w druku. 


— ELSA DI VEROLI I UMBERTO MACNĘZ, 
słynni artyści włoscy, którzy kreacjami swojemł 
w operach: Cyrulik Sewilski, Poławiacze pereł, 
Flet zaczarowany, Gioconda, Łucja z Lammermoo= 
ru, Carmen, zdobyli sobie w wielkich centrach mu 
zycznych miano niezrównanych, wystąpią w Kra- 
kowie z jedynym koncertem w sobotę, 23 bm. w 
Starym Teatrze. 

— KONCERT STEFANA ASRKENASEGO, nasze- 
go świetnego pianisty, który po swoich sukcesach 
zagranicznych przyjeżdża do Polski, odbędzie się 
w Krakowie w niedzielę, 24 bm. w Stacym Teatrze 
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Dobroczyńca ludzkości 


W bieżącym miesiącu przypada setna rocznica 
urodzin człowieka, o którym bez przesady powie- 
dzieć można, że żadna jednostka ludzka nie wy- 


' świadczyła cierpiącemu światu większego i trwał- 


Wszelkim próbom i 


Z A EO O EO 


szego niż on dobrodziejstwa. Człowiekiem tym 
był wielki chirurg angielski, Józef Lister, który 
odkrył i pierwszy zastosował metody antyseptycz- 
ne- przeciwgnielne przy wykonywaniu zabiegów 
chirurgicznych. Historja medycyny i chirurgji po- 
zcstanie już odtąd na zawsze podzielona na dwie 
ery: przed Listerem i po nim. Przetworzeniem 
starożytnej sztuki lecznictwa uczynił on więcej 
dla ludzkości, aniżeli wszyscy lekarze wszystkich 
krajów i wszystkich czasów od dni Hipokratesa. 
Nic dalej jeszcze niż przed półwiekiem złarianie 
reki lub nogi pociągało za sobą konieczność ampu 
tacji uszkodzonego członka — celem uratowania 
ofiary od niezawodnej śmierci z powodu gangre- 
ny, zaś śmierć po amputacji miewała miejsce w 25 
do 50 przypadkach na 100. W erze przedlisterow- 
skiej hasłem, które należałoby wypisać na każdej 
salı chirurgicznej, było: „utraćcie wszelkie nadzie- 
je wy, którzy tutaj wchodzicie“. Od czasu wszak- 
że, kiedy Lister wprowadził w czyn wiekopomny 
swój wynalazek, zatem niewięcej niż od lat 50-ciu, 
każdy najmłodszy i niedoświadczony nawet chi- 
rurg może uratować życie chorego przez wykona- 
nie na nim zupełnie bezpiecznego — dzięki anty- 
septyce Łisterowskiej zabiegu. Doświadczenia Pa- 
steura, które dowiodły obecności pasożytów cho- 
rcbotwórczych w powietrzu, posłużyły za podsta- 
we genjalnego wynalazcy Listera, który oparł całą 
swoją metodę na fakcie wywoływania przez te 
właśnie pasożyty ropienia ran, utrudniającego, je- 
Śli nie umożliwiającego ich leczenie. Jak wszyscg 
pionierzy, zwłaszcza w historji medycyny, musiał 
i Lister przezwyciężyć uparty sceptycyzm swoich 
kciegów, wytrwał wszakże i sam jeden, nietylko 
beź zachęty i pomocy, lecz wśród ogólnego szy- 
derstwa i lekceważenia położył nie zachwiane pod 
stawy pod gmach nowoczesnej chirurgji. Surowa, 
pierwotna jego technika została z czasem udosko-- 
nalona, a nadewszystko ustąpiła jego antysepty- 
ka — czyli usuwanie trującego zakażenia — miej- 
sca asepityce — czyli metodzie zapobiegającej 
podobnemu zukażeniu, nie umniejsza to jednak w 
Żednym razie zasług Listera, jako największego 
rewGlucjonisty w trudnej, skomplikowanej i nie- 
bezpiecznej technice chirurgicznej, Dlatego też An- 
glja, a z nią świat cały, uroczyście święci w mię- 
siccu obecnym setną rocznicę urodzin jedaago 
z największych dobroczyńców ludzkości. 
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Dzień polityczny 
Bepartament dla mniejszości narodowych 


w misterstwie oświaty 

Podobno w najbliższym czasie ma powstać 
w ministerstwie oświaty specjalny departament 
dla szkolnictwa mniejszości narodowych w Pol 
sce. Dotychczasowy stan jest o tyle niekorzyst 
my, że kwestje związane ze szkolnictwem mniej 
szości narodowych należą do kilku departamęn 
tów w ministerstwie, a konieczność skuncentro- 
wania ich w jednem miejscu okazuje się wyra- 
źnie w każdym konkretnym wypadku. Kierow 
nikiem tego oddziału ma zostać p. Jędrzejewicz 
zajmujący wyższe stanowisko w prezydjum Ra 
dy ministrów. 


Nietakt prowodyrów P. P. S. 


Pisaliśmy niedawno, że władze Polskiej Par- 
til Socjalistycznej, jakoteż organy tej partji „za- 
pomniały'* w obliczu zgonu Feliksa Perla o jego 
pochodzeniu żydowskiem. „Jak gdyby FPS 
chciała ukryć — pisze o tem „Nasz Przegląd" 
-— przed swymi towarzyszami konsekwentną 
uczciwość tego człowieka, który, choć odszedł 
dawno od społeczeństwa Żydowskiego, nie 
wpisywał się do społeczeństwa polskięgo me- 
tryką chrztu, a uważał, że całą swoją przeszło 
ścią zasłużył sobie na miano dobrego Połaka i 
polskiego socjalisty. Wstydliwość we wspom- 
nieniach pozgonnych, nekroglogach — oto cień, 
który pada nasi PPS w stosunku do Perla. Ma 
się wrażenie, że Śmierć jego postawiła mene- 
rów PPS w ktopotliwem położeniu. Nie mogą 
oni mu odmówić wielkich zasług, lecz nie mo- 
ga zrozumieć, czemu zmusza on proletarjat pol 
ski do złożenia hołdu jego polskiej pamięci na 
cmentarzu żyldowskim...* 

Jak twierdzą warszawskie pisma żydowskie, 
organizatorzy. pogrzebu ukrywali starannie do 
ostatniej chwili fakt, iż poseł Perl był i pozo- 
stał do samej śmierci Żydem i że będzie pocho- 
wany na cmentarzu żydowskim. Z tej przyczy 
ny odesłano karawan żydowski bezpośrednio 
przed pugrzebem i zatrzymano go do godziny 
9 wieczór na straży pożarnej. „łlajnt” zaznacza 
na marginesie tego incydentu. że tego rodzaju 
sposób traktowania zarządzeń gminy żydow- 
skięj obraża w najwyższy sposób tę oficjalną in 
stytucję żydowską. Rzuca przytem jaskrawe 
światło na poczucie taktu prowodyrów PPS w 
stosunku do Żydów. 

u u © 


Poseł dr. Feliks Perl pochodził ze znanej ży- 
dowskiej rodziny ortodoksyjnej w Warszawie. 
Był on wnukiem popularnego działacza żydow 
skięgo, Rafała Gota i siostrzeńcem znanej dzia 
łaczki na polu dobroczynności, Perli Sardynero 
węj, która wybudowała synagogę w Warsza- 


Rozmaitości ze świata 


. . ° 
Krucjata przeciwko spodniom 
W palmową niedzielę zjawił się na wyścigach 
w Long Champs młody elegancki człowiek, w krót 
kich po kolana spodenkach ze srebrnemi sprzącz- 
kami, Górna część jego toalety była zupełnie po- 
prawna, a młody elegant spacerował z miną znu- 
dzcną, jakby nie nie zaszło. Tym elegantem był p. 
Maurice de Valeffe, o którego krucjacie przeciw 
długim spodniom niedawno pisałśmy. Pan de Va- 
leffe jest święcie przekonany o wyższości rasy ro- 
mańskiej,j a w swoich studjach nad tym proble- 
mem doszedł do przekonania. że długie spodnie są 
wymysłem rasy germańskiej niegodnym rasy ro- 
mańskiej, która na polu formy ongiś przodowała 
ludzkości. Pisał w tej sprawie mnóstwo artyku- 
łów, ogłosił kilka odczytów jednem słowem, zna- 
lazł cel zdolny do wypełnienia mu życia. Znane 
czasopismo „Commoedia" rozpisało nawet ankietę 
w tej sprawie, jednem słowem problem „krótkie 
czy długie spodnie“ stał się w Paryżu znowu a- 
ktualnym. 

My tutaj w Polsce mamy coprawda o wiele wa- 
niejsze sprawy i dlatego skłonni jesteśmy tę wal- 

) pana de Valeffe traktować jako curiosum. Ale 
€% ostateczności można na marginesie tej sprawy 
tbudować nawet cały system filozófji kultury al- 
a też w sposób mniej lub więcej dowcipny blago- 
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Min Kwiatkowski o postałatach rekodzielników żydowskie 


Kredyt dla żydowskich spółdzielni rzemieślniczych. — Ustawa przemysłowa nie bydzie nas 
rzędziem politycznem lub narodowościowem. 


Po uzyskaniu pierwszego kredytu rządowe- 
go dla rzemieślników, wprawdzie bardzo skro- 
mnego, w wysokości 500 tysięcy zł, który roz- 
dzielony został pomiędzy 40 miast za pośred- 
piectwem Banku dla Spółdzielni, rozpoczęła 
egzekutywa Centr. Zw. Rzemieślników Ży- 
dów akcję w celu zaznajomienia czynników 
miarodajnych z rozwojem ruchu spółdzielcze- 
go wśród rzemieślników żydowskich w Pol- 
sce. 

Przed kilkoma dniami p. minister Przemy- 
słu i Handlu przyjął delegację Centr. Zw. 
Rzem. Żyd., która poruszyła dwie sprawy, w 
obecnej chwili najbardziej aktualne dla rze- 
mieślników żydowskich: projekt ustawy prze- 
mysłowej i sprawę kredytów dla spółdzielczo- 
ści rzemieślniczej. Delegacja przedstawiła p. 
ministrowi dokładnie opracowany materjal sta 
tystyczny, świadczący o znacznym rozwoju 
ruchu spółdzielczego wśród rzemieślników na 
terenie całego Państwa. Brak odpowiednich 
kredytów jest jedyną przeszkodą, na którą 
napotyka spółdzielczość w swoim rozwoju. 
Rząd, zmierzający do obniżenia cen gotowych 
wyrobów, obowiązany jest popierać za pomo- 
cą kredytów produkcję, gdyż jest to jedyna 
droga do otrzymania taniej produkcji. Delega 
cja zwróciła przeto uwagę na konieczność asy 
gnowania przez rząd przynajmniej 5 miljo- 
nów zł. na spółdzielczość rzemieślniczą. 

W dalszym ciągu rozmowy z p. ministrem 
delegacja poruszyła sprawę ustawy przemy- 
słowej, sprawę cechów i zapytała p. ministra 
o zmiany, jakich dokonano w projektowanej 
ustawie przemysłowej. 


P. minister Kwiatkowski odpowiedział dele- 
gacji, że poświęci szczególną uwagę sprawie 
kredytów dia rzemieślników i poczyii starania 
dla przystosowania kredytów P. K. O. do po- 
trzeb rzemieśinictwa. W zamiarach Rządu le- 
ży udzielanie wszelkich możliwych kredytów 
państwowych dla krajowej produkcji, celem 
jej wzmocnienia. P. K, O. winno stać się z cza- 
sem rezerwuarem zasilającym finansowo spół 
dzielczość rzemieślniczą. 

Co się tyczy sprawy ustawy przemysłowej, 
Tase i ZE TERA ARIA ADD 


wie, w domu ofiarowanym przez nią na rzecz 
gminy żydowskiej. Zmarły był kuzynem znane 
go rabina warszawskiego Posnera. Matka po- 
sła Perla, Rozalia Perlowa, pochodziła rów- 
nież z ortodoksyjnej rodziny Winawerów. 


wać na temat fizycznego zwyrodnienia człowieka 
współczesnego. Proszę sobie przedstawić swoich 
nejbliższych znajomych i spytać się tak po cichu, 
kto z nich mógłby wystąpić w krótkich spoden- 
kach i cienkiej ażurowej pończoszce. Nie mówię 
już o tem, że nogi przeważnej części mężczyzn są 
uieco owłosione, a więc szpetnieby wyglądały, ale 
iluż mężczyzn na miłość Boga posiada ładnie u- 
formowaną nogę? Coprawda uprawiamy już teraz 
sporty, bawimy się w piłkę nożną, mimo to jednak 
człowiek współczesny fizycznie tak zmarniał, że 
długie spodnie są konieczne, 
hańbę. 

Tu jest właśnie punkt wyjścia filozofji „nożnej“ 
pana Maurycego de Valeffe, który spytał się, cze- 
mt. kobiecie wolno pokazać swoje nogi, chociaż 
i między nóżkami kobiecemi znajdziemy i słupy 
telegraficzne i nogi słonia.. Jeśli ma być równo: 
uprawnienie, tę i mężczyzna ma mieć prawo do 
demonstrowania swoich kształtów. Kobieta wy- 
walczyła sobie pod względem stroju uprzywilejo- 
wane stanowisko, dekołtuje się z przodu, z tyłu, 
z góry, z dołu, nosi reformy, kombinacje, a czy 
my mężczyźni jesteśmy dziećmi szatana? A więc 
reformować strój męski, wprowadzić dla naszych 
podtatusiałych, grubych, pękatych, brzydkich wo- 
łochatych mężczyzn krótkie spodenki, reformy, 
kombinacje, precz z przywilejami kobiety, niech 
żyje równość mężczyzny z kobietą! 

A zreszią głos ma tutaj kobieta. Czyż ubierumy 
się dla siebie, czyż nie myślimy o kobietach? 


by pokryć „naszą“ | 


p. minister stwierdził, że do dnia dzisiej 
nie zostały wprowadzone do ustawy jakieko 
wiek zasadnicze zmiany. Projekt przes 
już wszystkie instancje i znajduje się w 
dzie Ministrów. W projekcie uirzyinana zosta 
ła zasada wolnych cechów. Przewidziane 
świadectwa uzdolnienia — żądać się ich bę 
dzie jednak od przyszłych rzemieślników, 
nie zatrudnionych już w rzemiośle. 

P. minister oświadczył, że żadną miarą 
dopuści, żeby ustawa stała się narzędziem 
litycznem lub narodowościowem w ręku je 
dnej części przeciw drugiej. Naszem starani 
— zakończył p. minisier — będzie racjo 
zastosowanie ustawy do naszych war 
życiowych, W: p 

—— 


Wyjazd delegacji polskiej do Genewy 


Wyjazd delegacji polskiej na Międzynarodową 
Konferencję Ekonomiczną do Genewy nastąpi w 
dniu 29-tym bm. W skład delegacji poza jej prze- 
wodniczącym b. ministrem H. Gliwicem, wcho- 
dzą następujący członkowie: pp. Fr. Doleżal, pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie przemysłu i han- 
dlu, senator J. Stecki, Fr. Sokal, delegat Polski 
przy Lidze Narodów, dr. Diamand, oraz dr. F. Mły- 
narski, wiceprezes Banku Polskiego, o ile pozwo- 
łą na to prace związane z pertraktacjami pożyca- 
kowemi. 

W charakterze zastępców wyjeżdżają: pp. poseł 
Trepka, dyr. Cybulski, Krystyn hr. Ostrowski, s 
gabinetu prezesa Rady Ministrów i dyr. Z. Chmie= 
lewski. Sekretarzem delegacji został p. radca Lap- 
kowski, a jego zastępcą radca Roman, obaj z mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. . 


STAN ZASIESÓW OZIMYCH. Stan zasiewów 
ozimych w pierwszej połowie bieżącego miesiąca 
ujegł pewnemu pogorszeniu w stosunku do marca, 
ze względu na nadmiar wilgoci, dający się szcze- 
gólnie odczuwać na gruntach mniej przepuszczal- 
nych. Do rejonów specjalnie zaatakowanych przez 
radmiar wilgoci należą: łódzki, kaliski, bydgoski, 
lwowski, cieszyński, północna część województwa 
warszawskiego i inne. Jednakże alarmujące wie= 
ści, dochodzące z kół rolniczych o złym stanie zas 
siewów, są przedwczesne i nieuzasadnione. Pe: 
wne opóźnienie, jakie nastąpi w Zasiewach abóż 
jarych i sadzeniu okopowych, nie przesądza spra 
wy. O ile warunki atmosferyczne i nadmierna i 
lość opadów ulegną zmianie w krótkim czasie, ©- 
becny stan zasiewów może nie wywrzeć wpływa 
na tegoroczne zbiory. (V.). 

PWRC CRO OW "ROR 
Niechże więc kobiety zabiorą głos i powiedzą, fas 
kiego wolą mężczyznę, czy w długich czy w króte 
kich spodniach. a 
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WELLS PRZECIWKO METROPOLIS. Znakomiyt 
pisarz angielski Wells zamieścił w czasopiśmie „Sum 
day Express“ druzgocącą krytykę ostatniego filmu 
Ufy „Metropolis“. Wells nazywa Metropolis stekiem 
mechanicznych idjotyzmów o konstrukcji zupełnie 
pozbawionej fantazji. . a = 

PSY, KTÓRE NIE SZCZEKAJĄ. Pewien amery- 
kański hodowca psów przeprowadził skrzyżowanie 
się zwykłych kanadyjskich psów z pewną odmianą 
psów syberyjskich i tą drogą doszedł do nowej rasy, 
psów, które wcale nie szczekają, lecz zapómocą ję 
czenia wypowiadają wszystkie swoje życzenia, a 
zwłaszcza, gdy są głodne. Gdy są syte, nie wydają 
żadnego głosu i są prawie tak Samo nieme, jak ży 
rufa, która wogóle pozbawiona jest głosu. 

MAHARADŻA W BUKARESZCIE. Do Bukaresztu 
przybył maharadża z Khapartheli, by zrewizytować 
rumuńską królowę. Maharadża śpi tylko we wła- 
snem łóżku, które zawsze wozi ze sobą podczas 
swęj podróży. Czyni to rzekomo z motywów relie 
giinych. 

WNUCZKA CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA — 
KANDYDATKĄ SOCJALISTYCZNĄ. Z Wiednia do- 
noszą, że arcyksiężna Windischgraetz, wnuczka ce- 
sarza Franciszka Józefa, bierze udział w wyborach 
austrjackich, jako kandydatka socjalistyczna „« 


(odnośnie do artykułu posła Dra Reicha. 
zamieszczonego przez nas w numerze z 17. 
bu., olrzymujemy uastępujące uwagi po- 
sła Dra Inslera, którym na zusadzie wol- 
nej dyskusji udzielamy miejsca. 
Redakcja. 
Były prezes Koła żydowskiego p. poseł Dr 
ich poddał w świątecznym numerze „No- 
go Dziennika“ ostrej krytycznej ocenie sto- 
ek Prezydjum Koła żydowskiego do obe- 
j sytuacji politycznej. W szczególności wy- 
ka sz. autor obecnemu Prezydjum Koła bez- 
ność w obliczu ciężkiej i niebezpiecznej 
żydostwa polskiego sytuacji. 

Sytuacja jest bezsprzecznie bardzo poważną. 
miarodajnych w Polsce trzech czynników 
itycznych, wszystkie trzy: prawica, lewi- 
i rząd — każdy może po swojemu — usl- 
ja spreparować, częścią w porozumieniu ze 
bą, częścią na własną rękę, nowa ordynu- 
ję wyborczą do ciał usiawodawczych. Jak- 
lwiek nie wiadomo jeszcze, jaką ta ordy- 
cja będzie, a nawet, czy wogóle do zmiany 
jdzie, to z jednej strony nie ulega chyba 
a nikogo walpliwości, że zmiany pomyśła- 
są kosztem mniejszości narodowych, a 
drugiej strony, że sam fakt omijania nas 


do tego nie dojdzie. Ale o przeszkodzie przy- 
padkowej, uniemożliwiającej dokonanie ża- 
mierzonego występku mówią od dawna praw- 
nicy, że jest ona bez wpływu dła oceny złe- 
go zamiaru... Sam zamiar zaś odsłania się w 
całej. nagości... 

Nie. zamierzamy w tej chwili zajmować się 
meritum zagadnienia. Pisaliśmy 6 lem na iem 
miejscu kilkakrotnie. Prasa żydowska naagół 
przejrzała wagę sytuacji i z swej slrony sta- 
ra się podtrzymać czujność społeczeństwa. No“ 
wych konkretnych projektów nie wysuwa też 
w wspomnianym wyżej artykułe p. poseł 
Reich. Nie zajmując w Prezydjum Koła ofi- 
cjalnego stanowiska, nie odpowiada za poli- 
tykę. Koła i ogranicza się do przypomnienia 
 odpowiedzialności kierownictwa Koła Żydow - 

skiego. Rzecz dla siebie bezsprzecznie i ważna 

ï ma czasie. Możnaby tylko podnieść pewne 

zastrzeżenia przeciw  skuleczności, obranej 

przez reprezentatywną  osobistość sjonistycz- 
"na drugi monitowania sjonisłycznego Prez - 
sa Kola z ominięciem oficjalnych  instancyj 
sjgnistycznych za pośrednictwem powszech- 
nej epinji publicznej. Zdaniem naszem, powin 
na islnieć między towarzyszami droga krót 
sza, bardziej bezpośrednia, właściwsza... 

Niestuiy — dotychczasowe próby stworze- 
nia tego racjonalnego „połaczenia“ nie dały 
wyniku. Nie będziemy w tem miejscu wcho- 
dzić w przyczyny i badać winy. Wystarczy 
mam na tle powyższej dyskusji stwierdzić 
chyba dość naocznie, że czas najwyższy, aby 


WIADOMOSCI ŻYDOWSKIE 


Obrady sjońskiego A. C. z początkiem maja 


. Jak wiadomo, zapadła już uchwała, że posie- 
dzenie sjońskiego Komitetu Wykonawczego od 
będzie się 28 kwietnia w Londynie. W ostatnim 
czasie przesunięto atoli termin obrad A. C. na 
dzień 5 maja. 


Rech kolenizacyjny w Palestynie 


W ciągu ostatnich miesięcy przeprowadził de 
partament rolniczy przy Egzekutywie sioaisiy 
cznej kolonizację nowych 100 emigrantów. 


Dar Untermeyera na rzecz Uniw. Heb. 


Podczas pobytu w Jerozolimie oświadczył 
Samuel Untermeyer, znany finansista amery- 
kański gotowość złożenia na ręce rektora Uni- 
wersytetu Hebrajskiego dra Magnesa sumę 100 
tysięcy dolarów na rzecz Uniwersytetu. Przed 


EE 


rzy dyskusji nad temi zagadnieniami jest 
manifestacją woli przeprowadzenia zmian 
z uszczerbkiem dla naszych interesów. Może 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 23 IV 1927 


„Przez trzecią osobe" f 


przezwyciężyć winy i winnych, usunąć przy- 
czyny! 

Nie jestem apologelą Prezydjum Koła Ży- 
dowskiego. Kolo ma Prezydjum, które z bar- 
dżo poważnej strony bardzo poważnie zostałe 
zaąlakowane. Niech się samo broni. Z dru- 
giej strony, jako sjonista muszę mieć skru- 
puły co do dopuszeżalności publicznej pole- 
miki z prezesem dzielnicowej organizacji sjo- 
nistycznej, zwłaszcza, że formy jego polemiki 
z sjonisiycznym Prezesem Kola — bez wzglę- 
du na treść — nie podzielam. Sądzę jednak, że 
z tej okazji koniecznie, i to w imię poczucia 
odpowiedzialności za.godność stronnictwa i 
dobro sjonzmu, należy zwrócić uwagę na tę, 
zakradającą się. do nas anomalję prowadzenia 
rozmów politycznych między poważnymi sjo- 
nistami... „przez trzecią osobę“. Wyjątkowy 
wypadek nie jest niebezpiecznym. Ale co bę- 
dzie, gdy taka anomalja się przyjmie „Zrobi 
szkołę”, wejdzie w zwyczaj? To chyba istna 
choroba. I to bardzo ciężka. 

Sz. Autor wspomnianego artykułu w „No- 
wym Dzienniku* mógłby się niestety. nie bez 
słuszności powołać na przykra okoliczność, 
że nie on jest twórcą tej metody, ale był kie- 
dyś jej ofiarą. Dlatego też — sadzę — towa- 
rzysze z Królestwa, publicznie głosu protestu 
przeciw publicznemu dyskredytowaniu sjoni- 
stycznego prezesa Kola przez kierującego or- 
ganizacją dzielnicową sjonistę podnieść nie 
mogą i nie podniosą. Alę sjonistyczna opinja 
publiczna? Czy wreszcie nie żapyta „quousque 
tandem?*.. Jak dlligo obserwować będziemy 
widowisko dla bogów,.że gdy jeden skończy, 
drugi zacznie. I tak bez końca? 

Nie chciałbym stosunków. komplikować, sy- 
luacji zaostrzać, bo pragnę czegoś więcz prze- 
ciwnego. I dlatego nie będę z wywodami wiel- 
ce szanownego pana prezesa Dra Reicha na 
tem miejscu polemizował. Zaznaczyć tyłko mu 
szę, że obok wielu poruszonych przezeń mo- 
inentów, którym nie można odmówić racji, 
znajdujemy w jego arlykule rzeczy niezroze- 
miałe. Dła przykładu tylko: O zakusach zmia- 
ny ordynacji wyborczej i o ich tendencji mó- 
wiono głośno od dłuższego czasu. Fosiedze- 
nia komisji konstylucyjnej w tej sprawie za- 
powiedziane były jeszcze przed wyjazdem p. 
posła Dra Reicha z wycieczką poselska do 
Paryża. U członka komisji konstytucvjnej, w 
którego nieobecności -przewidywana aktual 
ność zagadnienia na komisji wystąpiła, brziu! 
zarzuł, że nieobecny nigdy nie ma racji, mniej 
jako krytyka, a więcej jakó samooskurżenie! 
Tak możnaby — trochę złośliwie coprawda -— 
wyczytać między wierszami. 

Podnoszę lo jedynie dla wykazania, do ja- 
kiego absurdu możemy dojść, mówiąc nie ze 
sobą i wprost do siebie, ale systemem — przez 
trzecią osobę"... 

Pos. Dr Abraham insler. 


dwoma laty ofiarował p. Untermayer 20.000 do 
larów dla zbudowania amfiteatru obok Uniwer 
syietn: 


Elektryfikacja Tranjordanji 


Jerozolima. (ŻAT.) Premjer Transjordanji zako- 
munikował urzędowo, że rząd jego uchwalił sprze- 
dać towarzystwu „Palestine Electric Corporation“ 
6000 dunamów ziemi na terytorjum Transjordanji. 
Wspomniane towarzystwo ma przeprowadzić na 
zasadzie koncesji inż. Rutenberga elektryfikację 
Palestyny, a więc i Transjordanji. Cena sprzedaż- 
na wynosi 14,000 funtów. Sprzedaż obszaru na- 
siąpiła za obustronna zgodą zainteresowanych 
stron. 


Upadek żydowskiego stanu Średniego 


Z wielu żydowskich skupień dochodzą wiadomości 
o strasznej nędzy żydowskiego mieszczaństwa. Szcze 
gólnie silnie ujawniło się to z powodu świąt Pesach. 
Utrzymywanie przepisów religijnych w gospodar- 
stwie wymaga w Pesach specjalnych kosztów, któ- 
rym mieszczaństwo żydowskie nie mbże obecnie po 
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| antyreligijnej miała ten skutek, 
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2 
dołać. We Wilnie niemal jedna: trzecia ludności žy« 
dowskiej korzystała z zapomóg świątecznych. W) 
Warszawie przeszła 35.000 rodzin otrzymało tego ro 
dzaju zapomogi. To samo odnosi się do Lwowa tł 
wielu mniejszych miast. Żubożenie doprowadziło w 
okresie przedświątecznym do znacznej ilości samo- 
bójstw z powodu braku środków do urządzenia Pe- 
sach. W Warszawie popełniło w noc sederową czie: 
rech Żydów samobójstwo. Także poza Polską nv. 
we Wiedniu i Budapeszcie wykazuje statystyka Zam 
pomóg pesachowych szereg rosnący w stosunku do 
lat ubiegłych. 


do parlamentu austrjackiego 

Wiedeń. (ŻAT.) Wiedeńscy poałej- sjoniści rom 
ptczęli czynną walkę przeciwko sjonistycznej li 
ście. Działacze poalej- sjonistyczni zorganizował 
tzw. „Komitet pracujących Żydów”, który prowa" 
dzi propagandę wyborczą na rzecz austrjackiej 
partji socjalno- demokratycznej i wzywa wyhkor= 
ców żydowskich do głosowania na listę socjal- de- 
imokratów, Jednocześnie komitet ten zbiera podpi- 
sy wyborców żydowskich na petycję (!) do partjki 
socjaino- demokratycznej w sprawie zmiany de" 
tychezasowego nieprzyjaznego stosunku tej partjii 
do żądań mniejszości żydowskiej w Austrji i dzie 


„la odbudowy żyd. w Palestynie. 


Z powodu tego postępowania poalej- sjonistów 
wiedeńskich doszło do ostrego zatargu między or- 
ganizacją sjonistyczną w Austrji a wiedeńskimy 
komitetem poałej- sjonistów. Natomiast partja „Hi-: 
tachduth* popiera sjonistyczną listę, na której po- 
siadu również swoich kandydatów. 


lutyrejigijna kampania komunistów żyć. 


Moskwa. (ŻAT.) Uchwała powzięła na ostatnim 
zjeździe „Jewsekcji* o rozszerzeniu walki z klery-: 
kalizmem i rozwinięciu intensywnej działalności. 
że tegoroczna 
kampanja antypesachowa przybrała znaczne więk 
sze rozmiary niż w latach ubiegłych. Prasa żydo- 
wsko- komunistyczna pełna jest artykułów, nota- 
tek i korespondencji o treści antyreligijnej i an- 
typesachowej. Propaganda antypesachowa była 
też przeprowadzona w szkołach, gdzie kilka dni 
poświęcono na wyjaśnienie dzieciom i rodzicom 
legendy wielkanocnej, przyczyn historyczno: eko- 


nomicznych, które doprowadziły do tego, że kla» . 


sy posiadające (!) u Żydów rozpowszechniły w 
masach żydowskich legendę o wyjściu z Egiptu. 
Przedewszystkiem zaś „wykazywano*  „bezmyśl- 
ność* procederu związanego ze Świętami wielka- 
nocnemi. 

Szkoły urządziły w wieczory sederowe  przed- 
stawienia rozrywkowe dla dzieci i ich rodziców 
z odpowiednimi odczytami i obrazami świetlnymi, 
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NOWA HISTORJA SJONIZMU. Nakładem wy-. 


dawnictwa „Phaidon“ ukazała się pierwszy tom 
obszernej pracy historycznej Dr. N. M. Gelbera @- 
historji sjonizmu Całość obejmie trzy tomy.. 

Pierwszy tom omawia różne projekty państwa 
żyd. od roku 1785 do 1545 i opiera się na nowych 
nieznanych dotychczas materjułach różnych ar- 
chiwów europejskich. Drugi tom obejmie epokę od 
roku 1845 do czasów M. Hessa, trzeci zaś tom od 
M. Hessa do Herzla. Dzieło to zostaje wydane z 
polecenia egzekutywy sjonistycznej w Londynie. 

RUCH BUDOWLANY W HAJFIE. Ruch budo- 
włany w żydowskim przedmieściu Hajfy „Hadar 
Hakarmel' nie zmniejszył się w roku ub. pomimo 
kryzysu. Wybudowano 52 nowe domy oraz prze- 
prowadzono cały szereg innych robót. 

"NOWA FABRYKA WYROBÓW TRYKOTAZO- 
WYCH W TEL- AWIWIE. Niedaleko Tel- Awiwu 
przystąpiono do budowy nowej fabryki trykota- 
ży. która zostaje tam przeniesiona z Jerozolimy, 
Na uroczystości położenia kamienia węgielnego 
wygłosił przemówienie m in. właściciel wielkiej 
fabryki pończoch „Lodzia”, który oświadczył, że 
wszystkie wiadomości o rzekomym terorze robo- 
trików i braku zrozumienia z ich strony dla roz- 
woju przemysłu w Palestynie są czczym wymy- 
słem. 

JĘZYK ŻYDOWSKI NA GODLE PANSTWO- 
WEM BIAŁORUSI. Na ostatnim zjeździe sowie- 
iów białoruskich uchwalono zaopatrzyć godło 
państwowe na chorągwi białoruskiej napisami w. 
czterech językach białoruskim, rosyjskim, połskim 
i żydowskim. 

PROTEST PRZECIWKO PRZEGLADOWANIU 
HEBRAJCZYZNY. Jak już donosiliśmy, odbyła 
się w Tel Awiwie konferencja pisarzy hebrajskich 
w Palestynie, M. in. przyjęto rezolucję, pretestu- 
jącg przeciwko prześladowaniu języka hebrajakie- 
go w Rosji Sowieckiej. 
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Wyjaśnienie. 


W związku z wykryciem przez organy lutejsze- 
_66 Urzędu ełowego szmugiu, papierosów austrjac- 
ch w przesyłce lekiury nadanej przez firmę spe- 
cyjną Grünberg el Co pod adresem Tabryki pu- 

K pod firma J. Fallek w Krakowie, pojawiły 
się w jednem z luiejszych pisin codziennych ten- 

cyjne i oszczercze notalki, godzące w niezwykły 
Sposób tak w cześć naszą osubisią, jak i naszej 
Brmy. Notatki le, mające nu celu poniżyć nas i na- 
szą firmę w opinji publicznej i spowodować wła- 
© dze skarbowe i sądowe do podjęcia przeciw nam 
kroków urzędowych, określają miedzy innymi na- 
£zą firmę i nas imiennie jako przemytników świa- 
domych zawartości przesyłki, zaadresowanej do 
mauszego klijenta. 

Zanim uporamy się z tą bezzasadną i z prawdą 
| niezgodną napaścia na właściwej drodze — przy- 
= €zem ostrzegamy, że każdego oszczercę, godzącego 
W cześć naszej firmy czy naszą osobistą będziemy 
pociągafi bezwzględnie do surowej odpowiedzial- 
ności karno- sądowej — pragniemy wyjaśnić pu- 
blicznie faktyczny stan tej sprawy bez ujmy dla 
śledztwa toczącego się przeciw wskazanym przez 
mas aprawcom, 

Wiedeńska firma spedycyjna I. Rudolfer wysłała 
Przez firmę spedycyjną Griinberg i Ska we Wie- 
driu w zbiorowym wozie przesyłkę nieopakowaną, 
lecz w czterdziestu płaskich belach związaną dru- 
tem, przeznaczoną do fabryki pudełek pod firmą 1. 
Fallek-w Krakowie przy ul. Szerokiej 39. 

Po nadejściu przesyłki do Krakowa, firma nasza 
zaawizowała adresatce je jnadejście, poczem po 
otrzymaniu od firmy 1. Fallek faktury oraz należy 
tości cłowych, przystąpiliśmy w tutejszym Urzę- 
© dzie celnym jako koncesjonowani spedytorzy w so- 
© bcte dria 9 kwietnia b. r. do załatwienia formal- 
i ności: celnych, z przesyłką tą związanych. Po zre- 

widowaniu zawartości przesyłki przez Urząd cło- 

Wy, które nie dało żadnego ujemnego wyniku, na- 

czelnik p. Żardecki podpisał boletę cłową, na za- 

sadzie której uiściliśmy należne od tej przesyłki 
cło. Przed wydaiiem nam dla klijenta przesyłki, 
zerządzoną została powtórna, a następnie trzecia 
| rewizja, przy której rozbito bale tektury i wów- 
„Czas stwierdzono misternie ukryte w nich papie- 
rosy austrjackie. 
Skoro tylko rozbity pierwszy bał tektury uja- 
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Wnił ukryty szmugiel, obecny przy rewizji z ra-. 


mienia naszej firmy zawiadowcy a zarazem współ- 
właściciele firmy p. Jakób Weber i Maks Liebes- 
kind zażądali od prezesa Urzędu cłowego p. Żar- 
deckiego «wstrzymania dalszej rewizji i podjęcia 
pościgu za winnymi, zanim dojdzie ich wiadomość 
o wykryciu szmugłlowanych papierosów. P. Żarde- 
cki w uznaniu słuszności naszego żądania przy- 
dzielił z. urzędu do pościgu za winnymi urzędni- 
ków cłówych pp.. Dra Wcisłę, Dra Hołochera i 
Nowaka, my zaś oddaliśmy do pomocy urzędu 
cłowego oprócz siebie niemal cały nasz personal 
biurowy. Doróżkami i samochodami podjęty został 
Przy udziale naszym, wymienionych urzędników 
cłowych i fuńkcjonarjuszów Policji pościg za win- 

| nymi, których do późnej nocy ujmowano i kolejno 

l odstawiano do Urzędu cłowego, w kiórego zakre- 
sie spoczęło śledztwo. 

| NieZaleźnie od tego nazajutrz, t. j. w niedzielę 
10 kwietnia b. r. zawiadomiliśmy o fakcie szmu- 
$lowanej zawartości przesyłki ekspozyturę urzędu 
śledczego w Krakowie, wyznaczając ze swej stro- 
ny nagrode w kwocie 500 zł. za ujęcie głównego 
sprawcy z Wiednia, przebywającego wówczas cza- 
sewo w Krakowie. 

Ponieważ my, jako spedytorzy — tak jak zre- 
śztą wszyscy inni spedytorzy, uprawnieni na za- 
Sadzie koncesji Ministerstwa Skarbu do zawodo- 
wego załatwiania formalności celnych w Głównym 
urzędzie cłowym w Krakowie, — nie mamy prawa 
semodzieinego badania zawartości przesyłki, zaa- 
dresowanej i nadeszłej do naszych klijentów, bo 
uczynić ta wolno w myśl obowiązujących przepi- 
sów jedynie i wyłącznie organom skarbowo- cel- 
nym samoistnie względnie przy współudziale spe- 
dytora, przeto jasną jest rzeczą, że nie możemy 
Iigdy, a więc nie mogliśmy także w konkretnym 
wypadku wiedzieć, czy przesyłka dla firmy I, Fal- 
lek zawierała Iakturową i deklarowaną przez na- 
szego odbiorcę tekturę, czy inny artykuł, czy obej- 
mowała samą tekturę czy też także inny utajony 
towar — jak w tym wypadku papierosy austrjac- 
kie. 

Przypisywanie zatem naszej firmie lub nam — 
dzięki którym wytropiono winnych, jakiegokol- 
wiek bezpośredniego czy pośredniego związku czy u- 
działu w tej aferze szmuglerskiej jęst oszczerstwem 
publicznem, godnem potępienia, za których win- 
rych pociągamy do odpowiedzialności sadowej. 
Wykaże to zresztą niewatpliwie Śledztwo. które 
erergicznie prowadzone przez kompetentne czyn- 
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Dział szachowy „Now. Dziennika” 
pod redakcją M. Chwoijnika 


ZADANIE NR. t45. 
Ułożył Chr. Chrislensen (--) 
Biale: Kh$. Dyf. Let. Lhi, Sha. Seń. Ped, gê. bă, 
5 rig) 
Czarne: Kdo, La7, Sb, Sg8. MaG. bb. có, eb, f3, f2, 
hö (11 fig) 


Mat w trzech posunięciach. 


KOŃCÓWKA NR. 88. 
Uleżzył H. Mattson. 
Białe: Keś, Sc4, Pat, g5 (4 fig.). 
Czarne: "Kec6. 1.56, 5b8, Po, (4 fig.). 
H Dre d e g h 
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Białe zaczynają i uzyskują remis 


"PARTJA NR. 102. 
grana na wielkim 4kraieju wNowym Jorku 1927 r. 


Vidmat. Niemcowicz. 
Białe: ~ Czarne: 
1. dż — dł Sg8 — f6 
2. Sgi — I3 e7 — e 
3. c2 — GA 11.18 — b4 
4. Let — d2 Dd8 — e? 
5. Shi — e3 0—0 
6. e2 — m3 (1) d7 — dô! 
7. Sfl — sż b7 — b6 
8. 0 — 0 Lo — b? 
9. Ddi — c2 Sb8 — d7 
10. Wal — di Lb4 X 3 
11. Ld2 X c3 Sf6 — e4 
12. Lc3 — et (2) 17 — f5 
13. Dc2 — b3 c? — ch! 
14. S13 — d2 Se4 X d2 
15. Wd1 X d2 e6 — e5 
16. d4 X e d6 X e5 
17. 12 — 18 g7 — g5!!(3) 
18. Lej — 12 Sd7 — 16 , 
19. Wł — di Wa8 — e8 
20. Dp3 — a4 Lb? — a8l 
24. Wdl — dë De? — g7 
2. Le2 — ft e5 — elll 
23. LI2 — el (4) e4 x 8 
24 Lel — c3 Dg? — e? 
25. Wdę — d3 13 X g2 
26. LL X g2 La8 X g2 
27. Leg X f6 De7 — ef! 
28 Wdl — d2 Lg2 — h$ 
29. LIG = c3 De4 — g4-|- 
Białe sie poddały. 


UWAGI. 
(1) Silniejsze było 6 g3, żeby przeciwstawić lau- 
frowi na b7 swego laufra na £2. 
(2) żeby utrzymać parę laufrów Lepsze i prost- 
sze jednak było 12. Sd2. > 
(3) Przeszkadza 18. Lh4 i przygotowuje atak na 


pczycje bialego króla. 

G, 128. Łe” nie rutowało partji białych. Np. 
23. leż e TA L > YS 1 22 NPS CE RAB 
26, M Se1 273 Wdz D x bo 28. iel Se 20 Lo GB 
DX eż 0 Wdy — dB bar IM 

ODPOWIEDZI REDAKCJE 

„CUNCTATOR* końcówki do druku się nie ne- 
dają. 

P. DR. J. K. Zadanie do druku się nadaje Koń- 
cówka jest najprymitywniejszym przykładem 
„Schnitlpunkt'u*. 

P. WIMETON. Zadanie jes” poprawne, ale zbyt 
elemeniarne i do druku się nie nadaje. Grożby są 
zbyt wyraźne. 

ZADANIA KONKURSOWE są już odestane do 
sędziego konkursu p. D. Przepiorki. 

Z POWODU WYJAZDU kierownika działu sa- 
chcwego na turniej o mistrzosiwo Polski do Lo 
dzi, zostaje mecz korespondencyjny zawieszony na 
pizeciąg 3-ch tygodni. 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 148. 

1 h2 — h3 (Zugewang). 

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 81 

1. Kd4 d6! 2. Kc3 d5! 3. Kd4 bś 4. K X d5 b35, 
Kc6 Kb8 6. Kb6 b2 7. a7-- Ka8 8. Ka6 remis. 

TRAFNE ROZWIĄZANIA ZADANIA NR. 148 

NADESLALI: 

H. Kling. Sz. Częstochowski, W. Volkmann, Z. 
Volkmann, J, Brand, D. Brand, K. Friedmann, J. 
Kleinberg, B. Schenker, R. Hennenberżanka, £. 
Kappner, L. Kohane, „Stentor“ (Kraków), J. Bie- 
nenfeld (Jaroslaw). 

KOŃCÓWKI NR. 81. Sz. Częstochowski, „Stem» 
tor", „Triumviri“ (Kraków), J. Bienenfeld (Jaro- 
sław). 
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Program stacyj radjofonicznych 
Piątek, 22 kwietnia. 

Kraków (422 m) 17,40—-18,40 Transmisja z War- 
szawy. 18,40—19 Rozmaitości. 19—19,25 Odczyt pt. 
„Próba charakterystyki psychicznej naszej mło- 
dzieży szkolnej“, wygł. prof. Dr. L. Bykowski, 
19,30—19,55 Odczyt pt. „Palma dđaktylowa“, wygł. 
Dr. J. Fudakowski, 20—20,15 Przerwa, ewentuał- 
nie komunikaty, od 2015 Transmisja z Warsze- 
wy 

Warszawa (1111 m) 15—15,25 Komunikaty, go- 
spodarczy i meteorologiczny. 15,30—15,55 Odczyt £ 
cyklu „Historja Polski“ (dla maturzystów). 16— 
16,25 Odczyt z cykłu „Historja Powszechna" (dla 
maturzystów). 16,45—17,10 Odczyt z działu „Ra- 
djotechnika*, 17,10—17,35 Odczyt pt. „Anglicy u sie- 
bie“. 17,15 Koncert popołudniowy, kameralny. 18,40 
—19 Rozmaitości. 19—19,30 Odczyi pi. „Sport w. 
filmie". 19,30—19.55 Przerwa. Przypuszczalnie ko- 
munikaty. 19,55—20,15 Komunikat rolniczy. 20,30 
Koncert wieczorny. Transmisja koncertu symfoni- 
cznego z Filharmonji Warszawskiej. 

Wiedeń. (517.2. 577 m) 16,15 Koncert. 18,30 Qd- 
czyt. Wpływ wieku na psychikę człowieka. 20 Dra- 
mat Ibsena „Dzika Kaczka“. 

Medjołan (322,8 m) 21 koncert. 22,46 Jazzband. ` 

Berlin (483.9, 566 m) 19.05 Kronika niepolitycza 
na ze świata. 20.30 koncert orkiestralny. 2230-— 
24,30 Muzyka taneczna. 


Wesoły kącik 
CIEKAWA. 
— Ciekawam, kiedy ten pociąg przychodzi de 
Krakowa? 
— Nie wiem, proszę pani. Na razie to on idzie 
do Bochni. 
PEWNY ZNAK 
— Przyjaciółka prosi pana do telefonu , 
— Skąd wiesz, że przyjaciółka? 
— Bo gdy doszedłem do aparatu, anpytała sią: 
„Czy to ty, stary bałwanie?" 
SZCZERE WYZNANIE 
Dziwiono się Fontenelleowi, że czasami okazy- 
wał wiele cierpkości nudziarzom i natrętom, a đa- 
rzył sympatja swego psa i kota. 
— Dlatego, wyzneł szczerze Fontenelle, że nie 
cierpię bydląt, a uwielbiam zwierzęta. i 
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niki urzędowe, ujawni w swoim czasie nazwiska 
winnych karno- skarbowego przestępstwa. 
Wypada nam jeszcze z ubolewaniem stwierdzić, 
że w komunikatach wymienionego na wstępie 
cziennika, przetiw nam i naszej firmie wymierzo- 
rych, przytoczone zostały w sposób kłamliwy 
szczegóły, bedące tajemnicą urzędową i mogące 
być wiadomym: tylko urzędowi śledczemu, o co 
też wnosimy równocześnie zażalenie do Dyrekcji 


Ceł we Lwowie i Departamentu Ceł Ministerstwa 
Skarbu w Warszawie z żądaniem wdrożenia śledz- 
twa przeciw winnym naruszenia tej urzędowej ta- 
jemnicy. 


Kraków, 21 kwietnia 1927 r. 4231 


SPÓŁKA TRANSPORTOWA 
„ERAKOWSKA- CRACOVIA" 
Sp. s ogr. odp. 


Str 3 


W kaleidoskopie prasy 


aco dalej? — Endecja chwali mimowoli rząd. — 


P. Głąbiński — oburzony. — „Dotychczas*, 


„NOWY DZIENNIK" sobota 23 IV 1327 


„iKoncesje" dla Żydów... — Przykłady, które się fałszuje i przykłady, których się nie cy tuke. 


W „Gazecie Warszawskiej Porannej“ obu- 
rza się pos. Głąbiński z powodu artykułu sen. 
Rotenstreicha, w którym warunki amerykań- 
skiej pożyczki dla Połski traktowane są analo- 
£icznie z planem Dawesa dla Niemiec. Przy tej 
sposobności kreśli p. Głąbiński w ten sposób 
sebecną sytnację gospodarczą: 

Polska nie jest krajem pokonanym w wojnie i w 
sprawie pożyczki wcale nie chodzi o ułatwięnię 
Polscę spłaty długów wojennych! Polska płaci 
regularnie raty swoich długów krajowych i za- 
granicznych, Bank Polski również nie znajduje 
się w trudnościach finansowych, budżet Polski 
jest w równowadze, bilans handlowy  dotych- 
czas czynny, 

„Dotychczas“ czynny — panie pośle! Nacisk 
należy położyć na słowie „dotychczas“, a nie na 
słowie „czynny"i To jedno. A powtóre: jeśli 
sytuacja nasza jest tak Świetna, to dlaczego pa 
nowie endecy zwalczają właściwie tak namięt 
nie rząd „majowy“? Diaczego?... 

Ten sun numer Dwugroszówki przynosi alar 
mujący artykuł pt. „Przeciw koncesjom dla Ży 


dów“. Idzie o złagodzenie spoczynku niedzielne 
go. Im idzie naturalnie o niezłagodzernie tego 
Spoczynku... Cytuje przeto organ sndecki z przy 
jemmnością „Swiat Kupiecki“; 

Dziwna rzecz, w protestanckich Prugiech— 
Niemczech było Święcenie  miedzieli surowym 
nakazem: w Anglii jest ono tradycyfnym zwy- 
czajęm, obowiązkiem. Dlaczego tędy u nas 
pytamy — ma być uczyniony wyjątek od zaga- 
dy, uznanej w cywilizowanym Świecie, żę dzień 
Boży należy oddać Bogu i domowi. 

Szkoda ,że autor nie przytoczył jęszcze — ja 
ko przykładów — Hiszpanii i księstwa Monaco, 
gdzie również święcenie niedzieli jest surowym 
nakazem. Tam bowiem niema Żydów... A co się 
tyczy Anglji, to poraz który trzeba tym jego- 
mościom powtarzać, że w dzięlnicach londyfi- 
skich, zamieszkałych przez Żydów, sklepy w 
niedzielę są — właśnie — otwarte! Belgja też 
nie jest państwem żydowskiem, a spoczynku 
niedzielnego wogóle nie zna, Ale o tem pp. anty 
semici nie chcą wiedzieć, bo to im pó 3 
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Wiadomości z kraju 


RZESZÓW. (Kor. wł). Z życia kulturalnego 


i artystycznego. 

Onegdaj odbyło się inauguracyjne przedstawie- 
nie nowopowstałej żyd. sekcji dramatycznej przy 
tui. żyd. Tow. Muz. i Dram., co świadczy o sto- 
pniowej rozbudowie tej kulturalnej placówki. Za- 
początkowano „Idjotą* (Der wilde Henoch) Gordi- 
na. Rolę tytułową kreował szczęśliwie p. Presser. 
Wyróżnili się jeszcze: p. Konwisserówna w roli 
Szifry i p. Krieger jako Worobajczyk. Reszta ze- 
społu również dopisała. 

Sekcja polska grała ostatnio komedję; „Subloka- 
torke" Siedleckiego, w której panowie: Kohane W. 
i bracia Herszdórferowie okazali się jak zwykle 
niezawodnymi. Tak samo panie: Mecen. Frfihlin- 
gowa i Verstandigowa. 

Ewenementem był występ artystów żyd. teatru 
w Krakowie, z p. J. Turkowem i p. D. Blumenfeld 
na czele. Wystawiono z wielkim sukcesem „FHin- 
kemana“ (dwa razy) i „Rewję”. Godnie zareprezen- 
tował się nam nasz rodak p. Staw. 

W ubiegłą niedzielę koncertował u nas znany 
skrzypek p. Poselt, który odegrał między innemi 
kilka pięknych utworów własnej i e A 

d. 
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BTARY SĄCZ, (Kor. wl) Z życia sjonistycznego 

Ostatnio odwiedził nasze miasteczko gen. se- 
kretarz Komitetu Centralnego Org. Sjon. w Kra- 
kowie tow. Dr R. Fełdschuh. Wobec licznie zgro- 
maudzonej młodzieży oraz starszych, wygłosił Dr 
Feldschuh piękny referat n. t: „Sjonizm wyZwo- 
leniem jednostki i narodu żydowskiego”. Po 0d- 
czycie odbył się bankiet na cześć szan. gościa, 
któremu wśród miłego nastroju udało się usunąć 
od dawna już panujące nieporozumienia w tutej- 
szej organizacji sfjonistycznej, za co jestesmy mu 
bardzo wdzięczni. Mamy nadzieję, że obecnie 
rózpocznie się u nas nareszcie intenzywna praca 
La polu sjonistycznem. 

GRYBÓW (Kor. wł) Targowisko na mandaty 
radzieckie. — Kursa wieczorne. — Otwarcie fre- 
blówki. 

W dziejach zakulisowej walki na polu polity- 
cznem nie pozostało i nasze miasto w tyle za in- 
nemi. I u nas „macherzy" nie upoważnieni przez 
ogół żydowski na własną rękę „pertraktowali" 
z magistratem w sprawie wyborów i kandyda- 
tów, a raczej o własue kandydatury do Rady miej- 
skiej. Panowie ci dokładali usilnych starań, by nie 
dopuścić do odbycia zgromadzenia wyborczego. 
W ostatniej przecież chwili zwołanem zostało do 
Beth-Hamidrasz zgromadzenie przedwyborcze, na 
którcm licznie zebrani wyborcy żydowscy jedno- 
głośnie stwierdzili, że dotąd nikt nie był upoważ- 
niony pertraktować z kimkolwiek imieniem 2y- 
dów. Wyłonił się też komitet, który celem ratowa- 
nia niewyraźnej sytuacji zmuszony był zaaprobo- 
wać „uregulowaną'* już „kwesiję* kompromisu 
wyborczego. Żydzi szli do głosowania niechętnie 
— nie dziw; spełnili oni to, co uważali za obo- 
wiązek ciężki, gdyż tak nakazywała solidarność. 
źramienny jednak zaszedł fakt w czasie wybo- 
rów. W.III. kole Żydzi mimo „kompremisu* z ma- 
 gistrateim głosowali w celach demonstracyjnych 
Ba p. Dra Besaia, wbrew jego woli i wiedzy, ma- 
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nifestując w ten sposób, że nie dadzą się więcej 
prowadzić na pasku przez niepowołane jednostki. 
Żę zaś tak jest, — dowodem są żywe odruchy w 
społeczeństwie i stanowcze domagania się demo- 
kratyzacji ordynacji wyborczej — Í rozpisania no- 
wych wyborów do Kahału, zwłaszcza, ze kadencja 
jego już dawno się skończyła. 

Prezes Kahału p. Emil Kohn publicznie przy- 
rzekł sprawą tą się zająć. Zyczymy p. prezesowi 
powodzenia w urzeczywistnieniu szczytnych Zasad 
der.okratycznych. 

Z inicjatywy p. Dra Besena rozpoczną się w naj 
bliższych dniach kursa wieczorne z zakresu: języ- 
ka polskiego, rachunkowości, historii, geografji, 
nauk przyrodniczych, fizyki, fizjologji i judalstyki 

Wkrótce odbędzie się uroczyste otwarcie ftebló- 
wki żydowskiej. 


Hytryde iemnicem owdężenia 


„Zakon Rycerzy Prawa“ 


„Ekspress Poranny“ przynosi następującą sen- 
sacyjną informację; 

Władze policyjne w Warszawie wpadły na trap 
nowego operetkowego sprzysiężenia, które nazy- 
wało się „Zakonem Rycerzy Prawa“. Nowa orga- 
nizacja powstała na gruncie głośnego w swoim 
czasie „Pogotowia Patrjotów Polskich". Otącza 
się oha wielką tajemniczością. „Zakon Rycęrzy 
Prawa" stanowił komendę główną organizacyj 
podrzędnych i mniej tajemniczych jak „Organita- 
cja Faszystów Polskich", „Zjednoczenie Młodzio- 
ży Wszechpolskiej“ itd. Członkowie rekrutowali 
się przeważnie z pośród młodzieży lecz w radzie 
nadzorczej i sztabie generalnym znajdowali się 
lućzie poważniejsi, pewien senator, poseł, pułkow- 
nik kawałlerji, niżsi oficerowie, adwokaci i tp. Dy- 
scyplina była utrzymana groźbą eqdu doraśne- 
g? (71) i sądu honorowego. 

Warszawa podzielona była na 4 okręgi, każdy 
z nich liczył po dwa komisarjaty, komisarjat po 
6 sekcyj i rezerwy. Sekcja, jako najmniejsza je- 
dnostka organizacyjna, liczyła 8—12 członków. 
Ostatni spis członków liczył 2.600 nazwisk. Konspi 
racyjne zebrania „Rycerzy Prawa* odbywały się 
przeważnie w pewnym lokalu przy ul. Hożej. Tam 
też odbywały się peine tajemniczości akty skła- 
dania przysięgi. 

Władze policyjne zajęły się organizacją spadko- 
bierców PPP. i przeprowadzają dochodzenia. 


—Oo— A 

WYPADEK SAMOCHODOWY WICHPREMJE- 
RA BARTLA. W drugim dniu świąt wielkanoc- 
nych obiegała po Warszawie alarmująca pogl»- 
ska o wypadku samochodowym, jakiemu ulec miał 
zastępca prezesa Rady ministrów, Bortel. Obecnie 
dopiero okużało się, że wypadek istotnie miał 
miejsce o dwa km. od rezydencji prezydenta Rapli- 
tej, nie pociągnął jednak za sobą żadnych poważ- 
niejszych następstw. Prowadzony przez wicepre- 
mjera samochód wpadł do przydrożnego iowu i 
uległ lekkiemu uszkodzeniu  Wicepremjer doznał 
lekkiego otarcia ręki i głowy. 

ZJAZD REKTORÓW W POZNANIU. Dziś roz- 
pocznie się w Poznaniu zjazd rektorów wyższych 
uczelni całego państwa. Na zjeździe rozpatrywane 


zagramicziń, 


przedstawicielka 
pani Kołłątaj, reprezentatka Rosji w Meksyku. Z, poe! 
wodu winięszamią się jej w sprawę čenzury pewnego 
filmu rosyjskiego, dał rząd meksykański do zrozne! 
mienia, iż życzyłby sobie jej odwołania. 


Pierwsza sowiecka 


będą sprawy ogólne, dotyczące wyższego szkole. 
nictwa w Polsce, jak przygotowanie maturzystów. 
zaopatrzenie budżetowe wyższych zakładów nau-| 
kowych, stosunek ich do ministerstwa i tp. Na; 
zjazd wyjeżdża p. minister wyznań religijnych il 
oświecenia publicznego, Dr Dobrucki, w towarzy-| 
stwie dyrektora departamentu nauki i szkół wyż-| 
szych, p. Michalskiego i innych wyższych urzędni= 
ków ministerstwa. i 

NOWE RADJOSTACJE. Wielki plan rozbudo- 
wy sieci radjofonicznej w Polsce, realizowany bę- 
dzie w sżybkiem tempie przez Polskie Radjo. Dnia 
24. bm. nastąpi uroczyste otwarcie drugiej prowin= 
cjonalnej stacji polskiej w Poznaniu, a prace nad) 
uruchomieniem Katowic są w pełnym toku. Uchwa; 
lone również zostało rozpoczęcie budowy czwar= 
tej stacji prowincjonalnej nadawczej w Wilnie. 

TRAGICZNY SPÓR O MIESZKANIE. Ouegdaj 
w majątku Kawęczyn pod Warszawą przyszło do 
burzliwych scen i zaatakowania dworu przez oko» 
licznych włościan. Oto podczas świąt wielkanoc- 
nych, syn właściciela majątku Stanisław Kiwer- 
ski zastrzelił fornala Zdzisława Jezierskiego w 
czasie sporu o mieszkanie, z którego fornal nie 
chciał się usunąć. Oburzeni tą zbrodnią włościanie 
nderzyll na dwór, wyłamali drzwi i zaczęli mie 
szczyć urządzenie i sprzęty dworu, W chwili, kje- 
dy tłum chciał podpalić zabudowania, nadjechała 
policja, która groźbą otworzenia ognia zdołała 
tłum rozproszyć. Właściciele dworu natychmiast 
po zbrodni ich syna, opuścili wieś, 

MOST NA SZCZAWIE RUNĄŁ. Ze Lwowa do- 
noszą: Onegdaj w godzinach popołudniowych nie- 
daleko wsi Borudno zawalił się wielki most na 
rzece $zczawie między Jaworowem a Borowetn. 
Komunikacja została przerwana, a cały ruch 20> 
stał skierowany na Rogożno. 

UMYSŁOWO- CHORY PODPALACZ. Z Białe- 
gostoku donoszą: Zamknięty w stodole przez ro- 
dzinę wobec stałego awanturowania się umysłowe 
chory Mikołaj Pawłowski w Brańsku, podpalił z 
zetnsty swoją stodołę. Pożar zniszczył zabudowa- 
nia gospodarcze Pawłowskiego oraz sąsiada Kas 
rola Rybowskiego. Obłąkany  podpałaca aginął 
w płomieniach 

MORDERCA WŁASNEGO SYNA. Przed kilku 
tygodniami w lesie pod Łęczycą znaleziono zwło- 
ki Aleksandra Dębkowskiego, gospodarza wsi Kte- 
ry Po kilku dniach władze policyjne znałazły w 
rowie dubeltówkę, z której Debkowski został za- 
strzelony. Po długotrwałetn dochodzeniu morder- 
ca żostał ujęty. Jest nim ojciec zabitego, Franci- 
szek Dębkowski. Zabójca domagał się od syna, by: 
mu zwrócił wyżnaczoną 2a życia spuściznę, na co 
syn nie chciał się zgodzić. Ojciec widząc, że nie 
odzyska z powrotem majątku, postanowił syna za~ 
merdować. Zbrodniurza aresztowano. 


NADZWYCZAJNE WALNE | ZGROMADZENIE 
ŻKS „Jehuda* w Krakowie wybrało następujący Za 
rząd: Prezes: lakób Dort, wiceprezęs: Samuel Bardt, 
sekretarz: Markus Fischer, skarbnik: Eliasę Fisch. 
Całonkowie Zarządu: Klibanów H. Schauer M.. Ro- 
sner Ii. i Gaertner S. 

DRUŻYNOWY TRÓJBÓJ SPRINTERSKi, urzą- 
dza przez K. S. Jutrzenka, w niedzielę 24 bm. zapo 
wiagda się bardzo ciekawie, Udział swój zgłosiły naj 
silniejsze drużyny lekkoatletyeszne Krakowa, 
iż szanse są prawie, źe równe I trudno przewidziec, 
kto zwycięży w ogólnej punktacji. Ilość startują: 
cych zawodników około 30. Oprócz tego odbędą się 
próby pobicia rękordów w rzutach przez p. Gierałtow 
skiego (Cracovia). Zawody odbędą się na Byjsku T, 
S, Wisła w niedzielą o godz. 10 przedp. 
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Clem uniknięcia przerwy w wy- | 


syicè pisma prosimy © rychłe od- 
nowienie prenumeraty na miesiąc 
maj załączonym do dzisiejszegc 
numeru czekiem P. K. O. 
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Kwiecień 
Wechód Zachód 
słońca 22 słońca 
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= JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN 
A“ ukaże się w zwiększone; obiętości. 
= i 

„— PODROŻENIE CHLEBA. Wczoraj odbyło 
%ię w magistracie pod przewodnictwem wice- 
prezydenta Dra Wielgusa posiedzenie miejskie! 
komisji do badania cen, przy współudziale 
przedstawiciela województwa, oraz reprezentan 
tów konsumentów i producentów w sprawie u- 
Stalenia cen chleba. Na podstawie opinii komisji 
Prezydjum miasta ustanowiło następujące cery 


„chleba: za 1 kg. chleba żytniego, jasnego 65 gr., 


= 


za l kg. chleba żytniego, ciemnego 51 gr. Ceny 
pieczywa białego nie uległy zmianie. 

— POCZTOWCY W WALCE O POPRAWĘ 
BYTU. Dnia 22 bm. o godz. 19-tej odbędzie się 
w gmachu głównym poczty wielki wiec praco 
wników pocztowych z porządkiem dziennym: 

oprawa bytu pracowników pocztowych. 

— ZAKAZ SPRZEDAŻY NAPOJÓW ALKO- 
MOLOWYCH. Magistrat przypomina przepis 
art. 7, punkt h. ustawy z dnia 23 kwietnia 190 
r. Dz. U. R. P. Nr. 37 poz. 210, na mocy które- 
go zakazuje się sprzedaży lub podawania napo 
jów alkoholowych przez cały czas trwania 
Przeglądu wojskowego w Krakowie, tj. w cza- 
sie od dn. 2 maja br. do dnia 11 czerwca 1927 r. 

— KARY ZA UCHYLANIE SIĘ OD CWI- 
CZEN WOJSKOWYCH. Rozkaz ministra spr. 
wojskowych o powołaniu na tegoroczne ćwicze 
nia wojskowe rezerwistów podaje, że szerego- 
WI rezerwy, którzy z własnej winy spóźnią się 
na ćwiczenia i stawią się w formacji po termi- 
nie, wyznaczonym im w kartach powołania, 
Pociągnięci będą, zależnie od okoliczności, do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej lub karnej za 
niewypełnienie rozkazu, powołującego ich do 
służby wojskowej w nakazanym terminie. 

— PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W 

RAKOWIE. W dniu otwarcia wystawy w nie 
dzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w południe w wiel 

iej hali „Domu Żołnierza“ przy ul. Lubicz 
„Polskie Radjo* specjalnie zmontuje mikrofon, 

ięki czemu wszystkie przemówienia. wyzgło- 
szone z okazji tej wielkiej uroczystości będzie 


Słyszeć cała Polska. Rozdzielenie nagród dla 


\ 


4 


l 


najlepszych eksponatów nastapi przed otwar- 
Ciem wystawy. Roboty stolarskie. tapicerskie 
i dekoracyjne koło stoisk i sali są już na ukońl- 
czeniu, Wszelkich informacyj co do wystawy 
udziela Syndykat Dziennikarzy Krakowskich, 
4 Szczepański 7, I. p. w godz. od 7-—9 wieczo- 

m. 

„Na czas od 24 kwietnia do 8 maja 1927 włącz 
me urachamia się w Krakowie nadawczy urząd 
DOCztowo-telegraficzny, z wyłączeniem działu 

asowego pod nazwą „Kraków I. Wystawa Ra 

jowa*, 

— KIESZONKOWCY W BANKU. Beriscb Ei- 
sęrthal kupiec, zgłosił do policji, że dnia 20 bm. 
skradziono mn w Banku Spółek Zarobkowych w 
Rynku Głównym ]. 18 z kieszeni płaszcza weksel 
ną 200 zł i gotówkę 70 zł. 

— AMATOR GOŁĘBI. Z koszar 20 pp. na Kro- 
Wodrzy skradziono kapitanowi 20 pp. Zielińskie- 
mu 13 rasowych gołębi wartości 300 zł. 

— DOBRANE TOWARZYSTWO AWANTURNI- 
KÓW. Dnia 20 bm. aresztowano Ludwika Dutka 
(lat 24), węglarza zam. ul. Przegoń 1. 12, który 
w towarzystwie 7 osób przyszedł do szynku Lan- 
Aua przy ul. Ogrodowej 1. 8 „Goście“ popili : 
(jedli za kilkanaście złotych, następnie skradli 
„flaszki wódki, poczem wszczeli awanturę i po- 
üli flaszką po głowie Adolfa Murzyńskiego, za- 
ngece właściciela szynku, Po tej awanturze wsie- 

1 wazyscy do auta i odjechali na Wolę Justow- 


| 


„NOWY 


DZIENNIK" sobota 23 TV 1927 


Na zjeździe Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i 
wyższych, który przez dwa ubiegłe dni obradował 
w Krakowie pe przemówieniach szeregu profeso- 
rów uniwersytetu, uchwalono szereg lez w spra- 
wie ustroju szkolnictwa Najwnużniejsze z nich są: 


Szkoła powszechne 7-klasowa jest przeznaczona 
dla ogon  Wipna ona prócz dania zasadniczego 
wykszlałcenia ogólnego lakże przygolować do ży- 


y) 


cia: dlatego dzieli się na 2 stopnie, niższy 4-letni 
i wyższy 5-leuni. Ten osialvi przygotowuje do ży- 
cin obywaielskiego i uwzględnia polrzeby i wa- 
rurki terytorjalne. Gimnazjum jesl przeznaczone 
dla młodzieży, która wykazuje wyraźne zdolno- 
ści intelektualne. Ma za zadanie danie gruntowne- 
go wykształcenia ogólnego, a przez to uzdolnienie 
do studjów wyższych w szkoałch akademickich. 
Opiera się ona na czterech klasach szkoły pow- 
szechnej i przyjmuje adeptów na podstawie od- 
powiedniego egzaminu wstępnego. Gimnazjum win 
no być 8-letnie, tworzące organiczną całość, po- 
dzielone na dwa stopnie: niższy pięcioletni jedno- 
lity, z obowiązkowa nauką łaciny od kłasy 1-ej, 
w którym klasa 1, jakkolwiek prowadzi naukę 


Uchwały Zjazdu T. N. 


S. W. 
jezyków obeych, ma charakter propedeulyczny, mą 
służyć poznaniu i selekcji przyjętych uczniów, 
wyższy 3-letni zróżnicowany na 3 typy: klasyczny, 
humanistyczny i maiematyczno przyrodniczy, ró: 
żni się nie jakością grup przedmiotów. lecz ilością 
godzin i metody prowadzenia nauki. 

Ponieważ gimnazjum jest w przeciwieńsiwie do 
szkoły powszechnej przeznaczone nie dla ogółu, 
lecz dla wyraźnie uzdolnionych intelektualnie, 
przelo od początku winno mieć program własny, 
i używać swoistej nielody nauczania. Przejście je 
dnakże do gimnazjum nie jest zamknięte dla od- 
powiednio uzdolnionych i wyrobionych uczniów 
ze szkół powszechnych po zduniu egzaminu wstęp- 
nego, przyczem wstępujący do klasy trzeciej mo- 
ga być zwolnieni od egzaminu z łaciny, którą ma- 
ją nadrobić w ciągu roku w klasie, przy życzliwej 
opiece odnośnego nauczyciela. 

Pozatem uchwalono ostrą rezolucję protestującą 
przeciw pensjonowaniu nauczycieli. 

Ohrady zjazdu zakończyły się przyjęciem spra- 
wozdań z działalności zarządu i wyborem no- 
wych władz towarzystwa. 


W sprawie wyłączenia telefonów 


Wedle przepisów o sposobie używania stacyj tele 
fonicznych, winien abonent telefonu (posiadacz apa- 
ratu telefoniczn.) zapłacić należytość abonamentową 
najdalej w ciągu dni 3-ech od dnia następnego po do 
ręczerniu mu przez listonosza rachunku. W razie nie 
uregulowania należności w ciągu dni 7-miu może cen 
trala aparat abonenta wyłączyć, a po upływie dal- 
szych 2 dni usunąć go z lokalu abonenta. Za pono- 
wne załączenie aparatu należą się koszta instalacii, 
których wysokości przepisy telefoniczne nie zapoda 
ią. 

Dotychczas prdktykowanem było, iż Poczta w ra 
zie niepunkrualnego uiszczenia należytości abona- 
mentowej, wzywała dodatkowo telefonicznie © wy- 
równanie rachunki, a jeśli to w ciągu dni 3 nie na- 
stąpiła — zarządzałą poczta wyłączenie danego apa 
ratu. 

Jedynym skutkiem takiego wyłączenia była nie- 
możność używania telefonu przez czas wyłączenia, 
a jeśli aborient wreszcie zaległość uiścił, natenczas 
hez dalszych kosztów aparat mu załączano. 

W ostatnich dniach praktyka została zmieniona o 
tyle, iż w razie nieuiszczenia należytości w ciągu 
dni 3-ch po doręczeniu rachunku, wzgl. po telefo- 
nicznyrń urgęusłe, aparat centrala wyłączała, a abo 
nent, który chciał dodatkowo należytość uiścić, mu 
siał prócz tejże złożyć również zł. 15 tytułem ko- 
sztów „nowej instalacji". Żądanie to wzgl. Kkoniecz- 
ność zapłaty tak niestosunkowo wysokiej kwoty, 
równającej się całomiesięcznei nałeżytości abona- 
mentowej, odczuwały szerokie sfery dotkniętych 
niem kupców (około 300), jako wysoce niesłuszne, 


ską, gdzie skradli na szkodę szofera, który ich 
woził, zegarek i 80 zł. 

— NA GORĄCYM UCZYNKU. Dnia 20 bm. are- 
sztowano Władysława Golca (lat 19), złodzieja sto 
jącego pod dozorem policyjnym, który zapomocą 
wytrycha włamał się do mieszkania Jadwigi Bień- 
kówny przy ul. Batorego l. 21, skąd skradł toreb- 
kę damską i kilka złotych, medaljonik złoty i tp 
Bieńkówna zauważywszy Golca w swem mie- 
szkaniu, który na widok jej począł uciekać, ści- 
gała go. Dopiero na ul. Lenartowicza został Go: 
lec przytrzymany przez posterunkowego, jednak 
skradzionych rzeczy przy nim nie znaleziono, gdyż 
w czasie pościgu odrzucił je od siebie. 

——IJ— 
ZMARLI: 

Anna Łeinkraumowa, 

Reizla Weissbrot 1. 51. 


Żona radcy Magistratu, 


— GDZIE KUPIC PŁASZCZ WIOSENNY? ga- 
bardynowy, iimpregnowany. lub gumowy. Oczywi- 
Ście gdzie najkorzystniej. Zaprasza do oglądniecia 
bez obowiązku kupna F-ma A. Bross. 
Kraków, Floriańska 44. (Narożnik obok ramy Florijań 
skiej). 570 

d -ea n E 

— MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ ZAPAŚNI- 
CZY W KINIE „NOWOŚCI* Dziś w piatek 23 bm. 
walczą: WiHiams Thompson, murzyn, szampion 
wschodnich Indyj eontra Lainen (Finlandja), Pro- 
haska (Czechosłowacja) contra Solar (Austrja), 
Sztekker (Polska; contra Pooshoff (szampion ży- 
dowski). Rozstrzygająca walka Brylla (G. Śląsk) 
contra Bajer (Niemcy). Ponadto zaprezentuje si- 
łecz żydowski Zygmunt Poosholi z Franktfurtu 
światowa rekordowa sensację, zatrzymując 2 sa- 
mechody jadące w przeciwnych kierunkach jedy- 
nie sił» własnych rąk. Będzie to walka siły czło- 
wieka przeciwko sile 2-ch motorów. 


p A Z OWE -a 


a to tembardziej, że zwłoka w zapłacie nastąpiła 
wielokroć z przyczyn niezawinionych, głównie z 
powodu świąt, przypadaących na termin zapłaty. 
Prócz tego nie spodziewano się tak szybkiego i ra- 
dykałnego zastosowania przepisów, przedtem nigdy, 
tak rygorystycznie mie stosowanych. Dyrekcja 
Poczt nie uważała bowiem za stosowne zwrócić pm 
błiczności uwagi na nowe zarządzenie władz ware 
szawskich w kierunku energicznego ściągania „na- 
leżytości instalacyjnych“ w wysokości aż 15 zł., tak 
iż bezwzględne wyłączenie aparatów telefonicznych 
jakoteż domaganie się złożenia kosztów było przy= 
krą niespodzianką aprilisową. 

Cełem wyjednania odroczenia terminu skuteczno= 
ści tego niezapowiedzianego zarządzenia aż do cza- 
su nałeżytego opublikowania, zwróciła się do Dyre- 
kcji Poczt i Telegrafów delegacja Krakowskiego 
Stowarzyszenia Kupców w osobach pp. r. Schechte= 
ra i M. Neumanna, która spotkała się z pełnem zro= 
zumieniem słuszności tego skromuego postulatu. Wy, 
nikiem konferencji jest przyrzeczenie poparcia mo- 
morjału, który ma być wniesiony przez krakowskie 
Związki gospodarcze do Władz centraluych, z tem 
jednak, iż chwilowo każdy dotksaięty winien  niścić 
żądaną kwotę zł. 15, celem uzyskania urnchomienią 
telefonu, można jednak na to liczyć, że kwoty te zo 
staną — po przychyleriu się przez Warszawę do ży. 
czeń memorjału — zarachowana na poczet znałeżyto” 
ści abonamentowych za przyszły miesiąc. Wobec 
tego odpada konieczność indywidaalnego wnoszenia 
podań (stempel 3.30) o darowanie tych kwot. 


a 


„Syn Szeika“ 
Kinoteatr „Bagatela“ 


Niedawno wyszła nakładem „Roju“ mała, żółta 
broszura. zawierająca biografję Valentino., Boski 
„Rudi“ znalazł u p. Heymanowej wielce gadatli- 
wą, wzruszającą i wzruszoną biografkę. Nie je- 
stem psychoanalitykiem, by dociec do ostatecznych 
głębin tej płynnej wymowy, ale zrozumiałem ją 
dopiero, gdym njrzał „Syna Szeika* w „Bagateli". 
Nie mogłem się doprawdy oprzeć wzruszeniu, 
gdym sobie przypomniał, że bezsprzecznie piękny, 
bardzo zgrabny, wygimnastykowany, elegancki 
Valentino już nie żyje. Valentino zamarzył o ry- 
walizacji z Douglasem, a poszedł tylko w jego 
ślady. Douglas w kilka lat po „Znaku Zorry“ wy- 
kenal „Syna Zorry“ a Valentino po  „Szeiku*, 
w pierwszym swym sławnym filmie, dał nam „Sy- 
na Szeika'*. Ale wielki Doug jest poza konkuren- 
cją! 

„Spiew łabędzi“ Valentina, który w kilka tygo- 
dni po tym filmie zmarł, ma duże walory. „Sya 
Szeika* ma wszystkie dane, by się podobać. Orjen- 
talne tło obrazu, najlepsza gra Valentina — jakby 
przeczuwał bliską swą śmierć i chciał swym wiel- 
bicielkom pozostawić po sobie pamiątkę — piękna 
partnerka Valentina, Vilma Banky, dobra reży- 
serja Fitzmanricea, żywy i miejscami dowcipny 
scenarjusz Franciszki Marion złożyły się na soli- 
dra, amerykańską (czylaj luksusową) całość. 

Po jednej stronie miałem młodziutką przyjaciół- 
kę, a po drugiej stronie siedziała nieznajoma star- 
sza, siwa pani Obie od czasu do czasu głośno 
wołały: jaki on piękny! Zadziwiajaca solidarność 
pokoleń zupelnie mnie rozbroiła, a zresztą „ŭe 
mortuis nibil nisi bene . Monssi. 


Z EKRANU. 
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Dalsza tysttcja budjelcya w radzie miejskiej 


Kraków, 22 kwietnia 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia rady 
miasta Krakowa referent budżetu wicepiezy 
dent Dr Wielgus udzielił odpuwiedzi co do 
spraw zdrowotności publicznej, poruszonych 
na poprzedniem posiedzeniu. Odnośnie do po- 
stulatu znaczniejszegu poparcia żydowskich 
iastytucyj, a to szpitala, domu noclegowego, | 
cmentarza i łaźni, przyznał referent, że gmina 
m. Krakowa nie popiera należycie tych żakła 
dów. Spowodowane jest to trudnościami finan 
sowemi, przyczem referent zaznaczył, że na 
ogólne szpitalnictwo gmina wydaje 200 tysię- 
cy złotych, z czego korzysta także ludność ży- 
dowska. Na cele cmentarza żydowskiego gmi 
na łoży „pośrednio“ przez wstawienie do bu- 
dżetu 20 tysięcy złotych na.. budowę ulicy 
Jerozolimskiej, prowadzącej do tego cmenta- 
rza. Dom noclegowy będzie przeniesiony z uli- 
cy Starowiślnej, a | 3 mostu na ER Nad- 


! wiślańską w Podgórzu do specjalnie urządzo- 
nego w tym celu budynku, gdzie mieściła się 
dawniej elektrownia. 

Podczas dłuższej dyskusji nad wydatkami 
| dziziu IX. „Opieka spoleczna“ w kwocie 
1,066,980 poszczególni mowcy poruszali zwła- 
| źcza sprawę zwalczania żebractwa, vraz opie- 
ki nad młodzieżą, starcami i bęzrobotnymi. 
| Po uchwaleniu tego działu, przyjęto także 
dział X. „popieranie rolnictwa", przewidujące 
w wydatkach 18 tysięcy złotych. Dział XI „po 
| pieranie przemysłu i handlu* obejmuje w wy 
datkuch kwotę 973.761 złotych, na które skła- 
dają się 3 pozycje: szkolnictwo zawodowe (łą- 
cznie z muzeum przemysłowem), 660.955 zł, 
zarząd targowy 281.150 zł. i utrzymanie 
sądu przemysłowego 11.656 złotych. Dyskusja 
nad tym działem przeciągnęła się do późnej 
nocy. Dalszy ciąg obrad w dniu dzisiejszym. 


— 


Wubasada ryj A u Palant Oadzona 


przez wojska chińskie i cudzoziemskie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 21 4. (L) Z Pekinu donoszą: Na 
podstawie porozumienia pomiędzy władzami 
chińskiemi a przedstawicielami mocarstw na- 
stępiło dziś obsadzenie gmachu ambasady s0- 
wieckiej w Pekinie przez wojska chińskie i 
cudzoziemskie. Oddziały wojsk, które otrzyma 
ły nakaz obsadzenia ambasady zastały bramę 
wchodowa i wszystkie drzwi prowadzące do 
budynku zamknięte, Dopiero marynarzom ame 
rykańskim udało się dostać przez mur otacza 


jący ambasadę do wnętrza, poczeta otwurzyli 
oni bramy. 


Ofenzywa armji Czang Kai Szeka 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Londyn, 21 4. (L) Ż Szanghaju donszą: Ge- 
neral] Czang Kai Szek rozpoczął ofenzywę prze 
ciwko armji północnej. Nad rzeka Yang-Tse 
doszło do bitwy, w której armja Czang Kai 
Szeka odniosła zwycięstwo. 


OPRESS KCI OOOPYSED E AED ZEZOONO TAŃSZY LOOŚNE M0 „cmd PA 


iurzegóły niesłythanege napedu na pociag W Meksyku 


130 osób zabitych, kiikaset rannych. 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika”) 


Londyn, 21 4. (L) Nadeszły tutaj dalsze 
szczegóły niesłychanego napadu  baudyckiego 
na pociąg w Meksyku. Pociąg, który padł ofia 
rą napadu, wióż! blizko 600 pasażerów. Z tej 
liczby 130 osób zostało zabitych a kilkaset ran 
nych. Dworzec kolejowy w Meksyk-City prze 
pełniony jest tłumami, wyczekującemi na 
transporty rannych i zabitych, Część dworca 
zamieniono na lazaret. 

O samym napadzie donoszą: Bandyci, po 
wykolejeniu się pociągu, rozpoczęli morderczy 
ogień do pasażerów, których zapędzili do osta- 


tniego wagonu. Następnię wagon ten  oblalt 
oliwą i podpalili. Jednemu z pasażerów uda- 
ło się cudem umknąć i żaalarmować oddział 
wojska. Na widok nadciągających żołnierzy 
bandyci umknęli. 

Komunikat wydany przez sekretarjat prezy- 
denta Callesa oskatża „zbtintowanych katoli- 
ków“ o dokonanie zamachu. Ośm aeroplanów 
odleciało na poszukiwanie bandytów. W mie- 
ście Meksyku ustanowiona została cenzura 
dzienników. 


Program pracy międzynar. 
konferencji gospodarczej 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Genewa, 21 4. (D) Ź kół poinformowanych 
donoszą, że międzynarodowa konferencja go- 
spódarcza, która rozpocznie obrady 4. maja 
br. w Genewie odbędzie tylko cztery plenarne 
posiedzenia, poczem cała praca przeniesiona 
zostanie do szeregu fachowych komisyj. Na 
zakończenie sesji odbędzie się uroczyste ple- 
narne zebranie konferencji. 

i 


Wyok sadu apelac”nego w Sprawie adw. 
Nofmokl-Ostrowskiego 
Ielefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 21 4. (Sin) Głośna była w swoim 
czasie sprawa adw. Hofmskl-Ostrowskiego. 
który w sądzie na sali rozpraw oddał kilka 
strzałów do występującego w charakterze 
świadka por. J. Sąd skazał w pierwszej instan 
cji adwokata Hofmokla-Ostrowskiego na je- 


den rok twierdz. Dziś znalazła się sprawa w 
madsie anelącvjnvm. który uwolnił adwokata 


H. od zarzutu zbrodni usiłowanego zabójstwa 
a skazał go tylko na 7 dni aresztu ża przerwa. 
nie rozprawy. Zarazem jednak sąd apelacyjny 
uznał karę tę za odcierpiżną aresztem Sled- 
czym. 


Napad na jubilera we Wilnie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21 4. (Sin.) Z Wina donoszą: 
Onegdaj dokonano zuchwałego napadu rabun 
kowego na jubilera Lewina, który obawiając 
się kradzieży w sklepie, zabrał z sobą całą bi- 
żuierję, celem odniesienia jej do domu. 

Na ul. Wielkiej zbliżył się do niego niejaki 
Juljan Adamowicz, który powalił jubilera na 
ziemię, wyrwał mu  szkatułkę z kosztowno- 
ściami i począł uciekać. 

Zatrzymany, rzucił szkatułkę na środek uli- 
cy, przyczęm kosztowności rozsypały się. Zło- 
dzieja pochwycono, jednakże część kosztowno 
ści została rozkradziona przeż przypadkowych 
przechodniów. 

Podczas przeprowadzonej rewizji w mieszka- 
niu Adamowicza, odnaleziono część zabranych 
kosztowności. które ukrył przy sobie, 
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W waice o tren dia syna... 


Ex-cesarzowa Zyta Waley obecnie rozpa= 
czliwie o tron dla swego syna Ottona. Na sku 
tek konferencji Bethlena z Mussolinim szanse l 
rywala, tj. arcyksięcia Albrechta, zdają się l 
przeważać, zwlaszcza, że i naczelnik państwa 
węgierskiego Horthy (którego podobiznę poni- 
żej zamieszczamy) ma być po stronie Albre» 
chta. ' 

| 


Najlepsza rzeźba Lenina | 


Moskwa, 21 4. ŻAT. Znany rzeźbiarz żydow ( 
ski Aronsohn, który przebywa stale w Paryżi | 
przyjechał do Moskwy. Przywiózł on ze sobę 
rzeżbę przedstawiającą Lenina, Będzie ona wj, 
stawiona w moskiewskiej akademji państwo* 
wej dla dzieł sztuki. Prawdopodobnie zostańie 


ona potem nabyta przez rząd sowiecki. Zda- | 
niem kół artystycznych jest to najlepsza do* | 
tychczas jistniejąca rzeżba Lenina. Znamiek í, 
nem jest, że Aronsohn nigdy nie widział oso- 
biście Lenina a.dzieło swoje stworzył na pod” "Ù 
stawie fotografij. Moskiewska akademja sztuk |< 
pięknych przygotowuje dla Aronsohna wspa*_ 
niałe przyjęcie. 
| o E T a D 
— SEKCJA WIOSLARSKA ż. K. $. MAK< 
KABI, wzywa wszystkich członków, aby w s00. 


botę, dnia 23 bm. bez względu na pogodę, sta* | 
wili się w szatni, punktualnie o godz. 3.30, Ged | 
lem przydzielenia do osad, oraz wyznaczenł8 
terminów treningów. Równocześnie przyjnnąje -_ 
się wpisy nowych członków. 


wy 
Tozpowszechniejcie „łowy Dziennik” 


A m= AT mA ad Mm asa 
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Nr. 104 


Z GIEŁDY 


Giełda krzkowska. 
l Kraków, 21. 4. Dla akcyj tendencja niepewna. 
Dolar utrzymany. 

Akcje: Bank przem. 0.25, Małopolski 0.32, Tohan 
0.70, 0.73, Pharma 1.70, Zieleniewski 20.80, 21. Trze 
binia 0.72, Parowozy 0.95, 0.98, Górka 37. 3750. 
Siersza górnicza 4.00, Strug 0.50, Azol 110, 1.20, 
o 46.50, Krakus 0.39, 940. Chybie 6.60, 

7. 

Z rozpoczęciem zebrania gieldowego panowała 
dla efektów terdencja nieco mocniejsza Pod wpły- 
Wem wiadomości z Warszawy, gdzie nastrój pa- 
Rował zmienny, nastąpiło i u nas lekkie osłabie- 
Rie kursów, przy utrzymującej się tendencji nie- 
pewnej. Kursa mimo ciągłych zmian w nastroju 
nie uległy szczególnej  zniżce. Zainteresowanie 
silne Tohanem, Ziełeniewskim, Chybiem i Azota- 
mi po kursach utrzymanych. Parowozy mocniej. 

esztą przy minimalnych różnicach bez zmiany. 
Ruch na ogół silny, obroty znaczniejsze, 

Z niekotowanych papierów znaczniejszych obro- 
tów dokonano Bankiem Polskim po kursie 162— 
164—163. Z innych Jaworzno 21.50—24.25, słabiej. 
Nobel 4.80—4.85. Gazy wschodnie 32, Lokomotywy 
225, Ćmiełów 0.36, Len 0.32, bez zmiany. Cegiel- 
Ski 46—-4625 i Nafta Polska 0.50 0.51, nieco mo- 
eniej Zainteresowanie na ogół silne, przy dużych 
obrotach. 


Gielda warszawska 
Warszzwz 21 Fr”. (PATO Cfełda waluty. 
Dełary 6892. sprz 8'94. kup. 5°20, 

Londyn 43:45 sprz. 40-56, kup. 41'34 

N. Jork 8'93. sprz. 8-95. kup. S'91. 

Faryż 35:04. sprz. 35'13. kup. 34 95 

Fraga 2650 sprz. £656 kup. 2644. 

szwajcarja 172'07, sprz. 14259 hup. 17164 

Włochy 35'85. 15-16, 35 74, 

Wieden 15575 sprz 1:606 kup. 12544 

Papiery procentowe: Pożyczka dolarowa 86--87, 
Pożyczka kolejowa 103, 5 proc. pożyczka konwer- 
Syjna 70—69 i pół, Tendencja niejednolita. 

Warszawa, 22. 4 PAT. Akcje: Bank handl. 10.65, 
8.90, 9. 95, Polski 166, 16250, 163, Zachodni 4.80, 
490, 4,80, Zjedn. Ziem. 4.60, 4.65, 4.70, Zw. Sp. Za- 
robk. 99, 98.50, Kijewski 86, Spiess 90, Elektrow- 
nia w Dabrowie 86.84, Tow. Elektr. 0.28, Siła i 
światło 122, 126, Chodorów 125, 130, 127, Czersk 
0.92, 0.96, Częstocice 3.50, 3.70, 3.55. Gosławice 80, 
Michałów 0.70, 0.71, 0.68. Wysoka 7.25, Cukier 5.50, 
560, 5.40, Firley 63, 62, Łazy 0.42, 0.46, Brown Bo- 
Veri 3.15, 3.25, Węgiel 109.50, 113.50. 113, Nobel 
5, 5.05, 4.85, Cegielski 49, 4750, 48, Fitzner 7.50, 
Lilpop 27, 28.75, 28, Modrzejów 10, 10.85, Norblin 
152, Ostrowiec 90.50. 91, 91.50, Pocisk 3.60, Ortwein 
073, 0.75, Rudzki 1.95, 2.05, 1.90, Ursus 2.50, Zie- 
leniewski 21. 21.50, Starachowice 3.75, 3.90, 3.80, 
Żyrardów 20, 22, 20.75, Zawiercie 44, 43, 44, Bor- 
kowscy 425, 4,05, Haberbusch 132, 133, Spirytus 
3.80, 3.85, Żegluga 0.41, 0.42, Stąporków 15, 16. 


Lwów, 21. 4 (O.) Na dzisiejszej giełdzie akcyjnej 
endencja wybitnie zwyżkowa. Zanotowano nastę- 
Pujące transakcje: 5 proc. pożyczka konwersyjna 
0.20, 8 proc listy dolarowe T. K. Z. 89 proc, 4 i 

proc. listy zastawne Banku Hipotecznego 60, 
4 proc. listy zastawne Banku Hipotecznego 58, 
4 proc. listy Banku Rolnego 90, Bank Hipoteczny 
hs Bank Przemysłowy 0.24, Chodorów 130, Chy- 
a 6.90. Gazy Wschodnie 31.30, 31.25, Oikos 60, 
gaz wozy 0%, Tespy 28.50. Za dolary płacono 
+ Na dzisiejszej giełdzie zbożowej tendencja 
4 mana. Za pszenicę płacono 55.75, 56.25, żyto 
75, 41,50, jęczmień 31, 32, owies 32, 38. 


Giełda wiedeńska 
Wiedeń d. 21 b. m. (1.A.T.) Dewizy. 
uLgrdam 244—. Pelgrad 1240. Rerin 16831 
ogd sel £6-73, Kudureszi 12856 Korenbaga 189' 0 
CYM Q4:45. Madryt 126'06. Medjalan 36:48, Nowi 
"olja ją 0,0510 18420, ary? 27:81 Praga 21 02 
tor A477 Sztokholm 180% 0. Warszawa 79-36—7985 
Jagiaskia 2 7, Amerykańskie 706*55, niemieckie 16810 
prom e 84:44, polskie 78-20 £020. szwajcarskie 136-40 
Ake 2099, Węgierskie 123:74— 
ggo JE: Żieleniewski 1680, Silesja ——. Fanto 
Sete Gal. karpaty 35.75, Galicja 126. Siersza 386 
madopolski —'—. Bank Hip. —*—. Tepege . —— 
Giełda zurychska 


Ś Farh 2) 4 PAT. Paryż 20.36, Londyn 25.25 i 
2857 PONY Jork 519 7/8, Belgja 7230, Włochy 
ko 123.25, Hiszpanja 81.60, Holandja 207.95, Ber- 
13490, Kone edeń 7310, Sztokholm 13930, Oslo 
FH „opeuhagą 138,70, Sofja 3.74 i pół, Praga 
913 f mars 58.05, Budapeszt 90.80, Białogród 
kar i $ Ateny 6.95, Konstantynopol 2.65, Bu- 
eszt 326, Helsingfors 1312 i pół, Buenos Aires 
Tendencja spokojna, 
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e Franc 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 21 1. (P) W oslalnim czasie w ka- 
sach banku Francuskiego pojawila się wielka 
ilość wpłaconych falszywych banknolów stu- 
frankowych. Po wstępnych  dochodzeniach 
sprawy na razie nie wyjaśniono, gdyż okazało 
się, że w alere wplątany jest cały szereg oso- 
bistości należących do wysokich sfer towarzy 


i t 

Bismo w języku żydowskim w Palestynie? 

Jerozolima. 21. 4. ŻAT. Dwaj dziennikarze z 
Tel Awiwu Pietruszka i Kaspi zamierzają wy- 
dawać tygodnik w języku żydowskim. Pismo 
to będzie prawdopodobnie drukowane w Jero- 
zolimie. Będzie ono przeznaczone głównie dla 
zagranicy, a specialnie dla Polski, 


soals (UDĘ NUM U 


Lyon. 21. 4. PAT. Kongres socjalistycziy 
uchwalił znaczną większością wniosek Paul 
Faure'a, przewidujący ewentualność zawarcia 
tymczasowego sojuszu z radykałami dla celów 
ściśle określonych oraz odrzucający projekt 
utworzenia jednolitego frontu z komunistami. 
których kongres potępia za terrorystyczne me 
tody i niebezpieczne dla proletarjatu sposoby 
działania. 


Hojska inipiskie zostana wycofane? Szanghaju 


Kalkuta, 21 4. PAT. W dobrze poinformo- 
wanych kołach twierdzą, że indyjska brygada 
piechoty, która obecnie znajduje się w Szan- 
ghaju w najbliższym czasie odwołana zosta- 
nie do Indyj. Powodem tego rozkazu ma być 
fakt, że uzbrojenie wojsk indyjskich jest nie- 
dostateczne dla prowadzenia nowoczesnej woj 
ny. 
ZĘ i A 


Kronika telegraficzna 


Moskwa, 21 4. ŻAT. W Odessie został otwar 
ty żydowski dom kultury, który otrzymał od 
zarządu miasta specjalny lokal i 9 tysięcy ru- 
bli subsydjum na urządzenie. Otwarcie odbyło 
się w sposób uroczysty z udziałem przedstawi- 
cieli rządu i różnych instytucyj społecznych. 

Moskwa, 21 4. ŻAT. W Odessie zaczęła wy- 
chodzić nowa gazeła żydowska pod nazwą 
„Der Odeser Arbajter". 

Paryż, 21 4. PAT. „Le Matin" donosi z To- 
kio, że zatrzymano tam pewnego studenta o- 
skarżonego o przygotowywanie zamachu na 
ambasadora Stanów Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 21 4. PAT. W następstwie bu- 
rzy rzeka Missisipi i jej dopływy wystąpiły 
z brzególw. Wiele tam zostało przerwanych. 
Klęska powodzi dotknęła okolicę między S. 
Louis a Nowym Orleanem. Około 100 osób 
poniosło śmierć, a 25000 pozostało bez dachu 
nad głową. Szkody są znaczne. Wiele domów 
uległo zniszczeniu. 

Giełda nowojorska 

Nowy Jork, 21. 4 (AW). Warszawa 11.40, Lon- 
dyn 485 25/32, Paryż 391 3/4, Wiedeń 14.07, Praga 
296 1/4, Włochy 508, Belgja 13.91, Budapeszi 17.43, 
Szwajcaria 19.24, Helsingiors 252 i pół, Sofja 
0.72 1/4, Holandja 4001 i pół, Oslo 25.95, Kopen- 
haga 26.61, Sztokholm 26.69, Berlin 23.70, Belgrad 
176, Montreal 100.09. 

E 

OPLATY MANIPULACYJNE OD POZWOLEN 
PRZYWOZU. Opłaty manipulacyjne od pozwoleń 
pizywozu dotychczas uiszczane były w Pocztowej 
Kasie Oszczędności na konto Nr. 30,110. To dało 
powód do obaw, że nawet pozwolenia, wykupywa- 
ne w odpowiednim terminie, nie będa honorowa- 
ne Ministerstwo wyjaśniło, że imporierzy będą 
otrzymywać zawiadomienia wraz z przekazem pła- 
tniczym, na którym należy uiścić opłaty. Pozwole- 
nia niewykupione w należnym terminie będą bez- 
względnie anulowane. (V.) 


| 


skich francuskich, oraz kilku wybilnych cu- 
dzeziemców, których przedwczesne zdemasko 
wanie mogloby pociągnąć za soba nawel pas 
wikłania dyplomatyczne. 

Sledziwo jest w pełnym loku i może dopro< 
wadzić do niezwykle sensacyjnych wyników, 


Paryż, 21 4. PAT. „Petil Parisien“ donosi 
z Londynu, że 122 pasażerów parowca Rivoli- 
na, który rozbił się na wybrzeżu wyspy Gi- 
baon(?) w pobliżu Australji zostało uratowa- 
nych. 

Bukareszt. 20. 4. PAT. Miarodajne czynniki zas 
przeczają sensacyjnej pogłosce o rzekomej napaści 
na jedną z wiosek naddniestrzańskich i zbombardo= 
wanie jej przez wojska sowieckie. W istocie chodzi 
tu o incydent zupełnie podrzędnego znaczenia, mia= 
nowicie kilku żołnierzy sowieckiej straży pograii= 
cznej dało kilkanaście strzałów karabinowych w kie 
runku wioski Soroka, przyczem strzały te nie dosię 
gły nawet wioski. Sprawa ta przekazatna została do 
zbadania rumuńsko-rosyjskiej komisji mieszanej . 


i jego „rektor“ 

Nie kto inny, jak Radek oprowadzał po chiń 
skim uniwersytecie w Moskwie znanego pary, 
skiego dziennikarza p. Sauerweina z „Matina”, 
świeżo przybyłego do stolicy sowietów. P. 
Sauerwein opisał zaraz potem swe wrażenia 
w specjalnej korespondencji. Radek był prze- 
wodnikiem poprostu dlatego, że jest on nie- 
tyłko głównym wykładowcą, ale i szefem ca- 
łego zakładu. P. Sauerwein streszcza jeden z 
jego wykładów. Prawdopodobnie był on przy, 
gotowany specjalnie na benefis gościa z Pary, 
ża, gdyż traktował o wielkiej rewolucji fran 
euskiej w zestawieniu z bolszewicką rewołu- 
cja w Rosji. Oczywiście podstawą koncepcji 
była idea, że rok 1789, to tylko początek, któ- 
rego ostateczną konkluzją jest przewrót do- 
konany przez Lenina. Na tem tle ciekawsze 
już były nauki wysnuwane przez Radka na 
użytek Chin, Chińczycy — mówił — powinni 
dążyć do marksizmu, jako do celu ostateczne- 
go, winni jednak również postępować w tym 
względzie ostrożnie i systematycznie, prze- 
chodząc od etapu do etapu. Pierwszym takim 
etapem musi być oswobodzenie się od tyranji 
obcych kapitalizmów, poczem  oswobodzenie 
małej własności od wyzysku lichwiarzy, sta- 
nowiących istotnie straszliwą klęskę chińskie= 
go społeczeństwa, następnie dopiero przystą= 
pienie do akcji radykalnych reform socjal- 
nych. 

Radek wygłosił swój wykład po rosyjsku, 
poczem wykład ten przełożony został przez 
tłómacza na język chiński. podobno tylko 
dla jednego wśród chińskich słuchaczów, któ- 
ry po rosyjsku nie rozumiał oraz przez dakty= 
lografkę na język francuski dla p. Sauerwei- 
na. W czasie wykładu wśród słuchaczów znaj 
dowała się córka oraz syn „chrześcijańskiego 
generala“ Feng Ju Sianga oraz syn generała 
Czank Kay Szeka, wodza wojsk kantońskich, 

Jeszcze przed owym wykładem Radek po- 
kazywał bibljotekę „Uniwersytetu chińskiego 
imienia Sun Jal Sena, Zawiera ona obok 
dzieł teoretyczno komunistycznych i propa- 
gandowo bolszewickich tylko imponującą ko- 
lekcję wszystkich wogóle dzieł o Chinach, 
wyszłych z pod pióra... jezuitów w XVII stu- 
leciu. Radek twierdzi z całą kalegorycznością 
że pozostaje to dotychczas jedynem godnem 
wgłębiania się i kompetentnem źródłem wie- 
dzy o Chinach. 

Na „chińskim uniwersytecie" w Moskwie 
wykładane są rzeczy społeczne, polityczne % 
z rozmaitych dziedzin praktycznych, to zna- 
czy królko mówiąc uprawiana jest na możli- 
wie jaknajszerszą skałę i jaknajchytrzej pro- 
paganda bolszewizmu. i 
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| DROBNE OGŁOSZENIA 


POSZUKUJĘ buchaltera (ki) na godziny popołud- 
niowe, dobrze obznajomionego (nej) w branży drze- 
wnej. Wymagania: prowadzenie ksiąg, stenografja 
polsko-niem. I biegłe pisanie na maszynie. Zgłosze- 
nia wraz z odpisami świadectw przyjmuje: Henryk 
Eisen, Kraków, ul. Starowiślna 39, w niędzielę dnia 
24 bm. od godz. 5—1-szej w południe. 


PRZYJMĘ kloce około 5.000 m. sześc. do przetar- 
cia w Tarnowie, we własnym tartaku Posiadam 
własną bocznicę, Zgłoszenia: lenryk Eisen, Kraków, 
Starowiślna 39. 


SANDAŁY zagraniczne około 300 par, w różnych 
wielkościach, okazyjnie do sprzedania, Wiadomość: 
Florjańska 34, I. piętro, między godz. 11—1 przedpoł. 


POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego, z niekręt 
pującem wejściem i knchnią rytnalną w Krakowie. 
Łąskawe zgłoszenia do Adm. „N. Dz.“ pod „Lokator“ 


POSZUKUJĘ LOKALU przemysłowego, składają- 
cego się z kilku qbikacy|: Gerson Weinberger (Fa- 
bryka spinek), Kraków XXII, Kalwaryjska 41. 


INŻYNIER, KIEROWNIK fabryki, poszukuje zaję- 
cia na godziny wieczorne w charakterze zastępcy 
szefa, kierownika biura lub korespondenta. Zgłosze- 
nia pod „Były kierownik” do Adm. „N. Dziennika". 


AKWIZYTORÓW, uczciwych i rutynowanych, o- 
beznanych ze zbieraniem zamówień na węgiel, po- 
szukujemy natychmiast (w Krakowię), za wysokiem 
wynagrodzeniem prowizyjnęm. Pisemne natychmia- 
stowe zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika“ pod „Qór- 
nośląski"'. 


PANNA znająca korespondencję polsko-niemięcką, 
stenografję I biegle pisząca na maszynie, poszukiwa- 
na. Oferty pisemne złożyć u firmy Schachne Landau, 
Stradom 15. 


SPÓLNIKA fachowca do wypieku białego pieczy- 
wa poszukuje Piekarnia, ul. Kalwaryjska 21. 


BEZPŁATNE prospekty listownych kursów stęno- 
grafji, kalizrafjij wysyła Redakcja Stenografa, War- 
szawa, Szczygla 12. 


2 POKOJE na biuro poszukiwane, Zgłoszenia; Kra- 
ków, Skrytka pocztowa 95, 


SZYMON HIRSCH STORCH, ur. w Bochni 1898, 
unieważnia zgubiona wojskowa kartę zwolnienia i 
paszport. 


" 


Instalace elektryce 


„NOWY DZIENNIK" 


FILJA AKC. BANKU Tanina i e 


W KRAKOWIE 


podaję do publicznej wiadomości, że w oddziele zastawniczym 
Banku, Rynek L. 21 odbędzie się dmie 23 raaja 1927 r. 
i dnl następnych ed gedz. 91: rano 


PUBLICZNA LICYTACJA 


na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu kosztowności, 
zastawione od 1 marca 1926 do 8 grudnia 1926, tj. od Nr. 8 


do Nr. 2888, a dotąd niewykupione. 


Również ulegną sprzedaży zastawy z tego samego czasu 
pochodzące, dotąd częściowo tylko opłacone, a nie sprolongo- 


wane formalnie. 


Wzywa się zatem interesowanych do wykupna lub sprolon- 
gowania wymienionych zastawów przęd terminem licytacji, tj. 


najpóźniej do dnia 21 maja 1927 r, 


dlą światła, mote- 
rów, telefonów ete. 
nElekiropromień', Kraków, Sebastjana 12, 


“YOLE 
LEOPOLD HUTTERER 


KRAKÓW Grodzk u 4%. 


o (Żyd) z sześciolętnią praktyką szpit. 
LEK AR i prowikcionakiaa w kraju i gagranicą 
poszukuje większej miejscowości w Zach. Mało- 

polsce SŚląaka lub Królestwie. 
Zgłoszenia A. Schwarz, Lwów, Inwalidów 7. 


Poszukuje 
do natychmiastowego wstąpienia rutynow. 
koncyplienta z substytucją. 
ROBI Dr. 8. Wassermann w Rzeszowie 


NIE BADZCIE EGOISTAMII 


Spotykamy niekiedy ludzi, którzy mają zachwycająco białą i świeżą 


płeć i piękne ręce. 


Kiedy się ich pytamy, czemu to zawdzieczają, z uśmiechem starają się 


zmienić temat rozmowy. 


Ci egoiści nie chcą Wam się przyznać, że świeiość ich twarzy, 


rąk i ciała pielęgnuje 


Cosmopolis 


niezawodny środek, nadający skórze aksamitną gładkość, elastyczność 


i wygładzający zmarszczki. 


Cosmopolis to nie jest krem. Cosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Cosmopolis jest to zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny Skład na Polskę: Roman Włodarski, Warsz: wa, Lubeckiego Nr. 3. 
Do nabycia w aptekach. składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2-50 za sztukę. W razie nie 
otrzymania, należy zwrócić się do Głównego skladu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzymaniu 


z góry zł. 2 


2-758 lub zł. 3°25 za zaliczeniem, 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADOWNICTWI 
Przedstawiciele na oddzielne miasta na własny rachunek pożądani. 


_Robota 23 kwietnia 1827 


-Anere 


Willa 
(obok łazienek). 

: epejonal rytualny Bro- 
nisławy Rendel-Feldo" 
wej otwarty od 8 maja. 
Przyjmu,emiodzież | 
troskliwą opiekę. 
| 5 wyborowa. Swia- 
| o elektr. Położenie 
blisko lasu. — Na maj 
i czerwiec wynajmuje | 
pokoje z kuchniami. 


„Naułęczówka* 


Ceny przystępne, Zgło* | 
szenia do 8 maja br. 
Feld, Kraków, ul. Kra- 
kowska L. 45, IL p. 
później w Rabce 


Tkalnia dywanów 
i kilimów 


KRAKÓW-PODGORZK 


ŚW. KINGI 9 linją tram, 3 
poleca 


EYWANY | KIMY 
bezkunkurencyjnie tapias 


Klinika dla na d 
| wanów perskich 1 kllimów, 


| 
| 
| 
79 DYWAN“ 


Po L. 1114/1927 
B. b. 


(głoszenie licytacji. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy ka- 
nału miej. w ul. Ks. Piotrą Skargi -— Bonarka w dz. 
XXII. odbędzie się w Budownictwie m. Oddz. B. w 
Krakowie rozprawa za pomocą ofęrt pisemnych dnia 
27 kwietnia 1927 r. o godzinie l2-tej w południe, 

Wadjum wynosi 2%. Przy budowie powyższej ma 
przedsiębiorca zająć wyłącznię robotników bezro- 
botnych za pośredniętwęm Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy. 

Plany, kosztorysy I warunki można przeglądać w 
Budownictwie m. Oddz. IlI. piętro, drzwi Nr. 11, 
w godzinach urzędowych, gdzie też wydawane będę 
druki ofertowę za opłatą 3 złote. 


Oferty wniesione po terminie, lub nlesporządzone 


| wedlug wzoru, nie będą uwzględnione. 


Magistrat stoł. król, m. Krakowa, 
Kraków, „dnia 15 kwietnia 1927 r. 


RABKA 


PENSJONAT SWIT” 


Nwo wnybudowany. We położenie ałoneuz 
ne w centrum parku zakładowego. wytworny kom 
fort. 84 pokoji, duia sala jadalna, hali, elęktryku 
kanalizacja, wodociągi, zimna i ciepła woda w po- 
kojach, własne łazienki w domu naturalnye!: 
mineralaych kapieli selankowych jodobromowyci 
własna pościel, balkony. tarasy, telefon wykwinin. 
i obfita kuchnia. 

Pensjonst otwarty od t! maja do 16 październiku 
W pierwszym i trzecim sezonie ceuy znacznie zpi 
zał — Zgłoszenia RE i wyjaśnień udziela 

Pensjonatu „Swit“ Rabka, a do 30 kwietnia 
pisk Fischlerowa Kraków, Bonerowska 10 I. p 


Pryszcze i wągsry 


usuwa Hydronal. 
Zalecany przez lekarzy, — Cena Zł 8*— 


Dr. Caspary & Co., Gdańsk. 


ZAPOWIEDZI. Niniejszem podaje się do publiczne 
wiadomości, że: 1) Abraham, Mojżesz Blau, z zawo- 
du kupiec podróżujący, zamieszkały w Berlinie; 2) 
Relzla Vogel, bez zawodu, zamieszkała w Berlinie: 
mają zamiar połączyć się węzłem małżeńskim. Ob- 
wieszczenie zapowiedzi ma nastąpić w gminie Berl- 
nie I Krośnie w drodze wychodzącej w Krakowie 
gazety „Nowy Dziennik", Ewentualne sprzeciwy 
w kierunku przeszkód małżeńskich winny nastąpić 
w ciągu 2-ch tygodni u podpisanego. 

Urzędnik Stanu Pruskiego Urzędu Stanu 10-4 
Nauck. 
Berlin, 12 IV. 1927. 


— mw 


Wanny, wanienki 


p nasiadówki 


najtaniej pracownia biacharske 
Jakóba Grossmana Intór, Jakit) 


Redaktor naczelny: Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej T. 
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